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W sklepach niewiele 
jest butelek i puszek  
ze znakiem kaucji

18 mln zł dla 21 
gmin na turystykę, 
rehabilitację 
i przedszkola 
z kasy marszałka str. 2

Wraca stary pomysł 
na dojazd przez 
gminę Łysomice 
do autostrady str. 5

Zmiany w opłatach 
za odpady. Jeszcze 
większy nacisk 
na segregację 
śmieci str. 2

Retro. Jesienią 1905 
roku nocne ptaszki 
wyleciały na łowy. 
Rozbiły kasę jubilera 
i zniknęły z fortuną 
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Będzie 
zwrot działki 
pod Centralny Port 
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 PAŹDZIERNIK BYŁ TRAGICZNY W FIRMACH W REGIONIEPRACA

Raport PIP za październik 2025 r. na-
pawa smutkiem. W tym miesiącu in-
spekcji w Kujawsko-Pomorskiem 
zgło szono 13 wypadków przy pracy, 
w tym dwa śmiertelne i osiem  
cięż kich. Dochodziło do nich m.in. 
w Świeciu, Inowrocławiu, Małym 
Rudniku, w sklepie w miejscowości 
Trzaski oraz w zakładzie motoryzacyj-

nym w Bydgoszczy. Zdarzenia doty-
czyły między innymi robót budowla-
nych oraz obsługi maszyn w zakła-
dach produkcyjnych. 

Wśród ofiar jest mężczyzna z Toru-
nia, któremu pracująca maszyna wcią-
gnęła rękę. Do dramatu doszło na te-
renie znanego producenta papieru 
i tektury w Świeciu. W tym wielkim 
zakładzie o znanej marce pracował 
w październiku mężczyzna z Torunia. 
Trafił tutaj z tzw. firmy zewnętrznej 
mającej toruńską siedzibę. 

Wypadek wydarzył się w piątek, 17 
października, kwadrans przed godziną 
22. Być może pora doby ma tu jakieś 
znaczenie i spowodowało rozkojarze-
nie pracownika? 

– Podczas wprowadzania wstęgi 
papieru między wały maszyny doszło 

do pochwycenia i wciągnięcia prawej 
dłoni przez będące w ruchu części ma-
szyny. Spowodowało to zmiażdżenie 
dłoni mężczyzny – ustaliła inspekcja 
pracy. Dodajmy, że o wypadku zawia-
domiły zakładową PIP służby BHP  
– praktycznie zaraz po zdarzeniu, czyli 
bardzo późnym wieczorem. 

Najgorszymi w tym roku miesią-
cami pod względem liczby zgłasza-
nych wypadków były lipiec i wrzesień. 
Wtedy takich zdarzeń było po 19. Re-
latywnie najbezpieczniejsze były ma-
rzec i kwiecień – zgłoszono 5 i 6 pra-
cowniczych dramatów. 

W większości przypadków równo-
legle bada je prokuratura oraz specjali-
ści z Państwowej Inspekcji Pracy. 
ą 

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Wypadki przy pracy. 
Dwie osoby nie żyją
Nikt nie spodziewał się tak drama-
tycznego miesiąca w zakładach 
pracy regionu. Tymczasem dwóch 
pracowników zmarło, a kolejnych 
kilku otarło się o śmierć. Wśród  
poszkodowanych jest torunianin, 
któremu maszyna wciągnęła rękę. 

Więcej na str. 3

Hokej. MKS Sokoły zaprasza kibiców  
na „Christmas CUP”, który odbędzie się  
w sobotę na toruńskim Tor-Torze str. 16

FOT. PIOTR LAMPKOWSKI
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Pierwszy z czterech nowych swingów 
jest już w mieście. Przyjechał na lawecie str. 4
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Przy kasie powinni doliczać 50 groszy za puszkę 
i plastikową butelkę oraz złotówkę za szklaną, 
ale pod warunkiem, że opakowania posiadają 
specjalny kod, czyli nadrukowany znak systemu 
kaucyjnego. Większość nadal go nie ma str. 5

ROCZNICA 11. LISTOPADA  

Z piosenką i w tańcu. Tak Społeczna Szkoła „Edukacja” 
z Torunia obchodzi od lat Święto Niepodległości str. 4

POD 
PARAGRAFEM

17 grudnia 1970 roku wobec ro- 
botni ków na Wybrzeżu PRL-owskie 
władze postanowiły użyć wojska. 
Skończyło się masakrą – str. 10-11
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Nowelizacja ustawy o utrzy-
maniu czystości i porządku 
w gminach wprowadza róż-
nicowanie opłat za odpady 
na podstawie jakości ich se-
gregacji. Gminy zyskają wię-
cej uprawnień do weryfika-
cji deklaracji śmieciowych. 
To niejedyne zmiany 
w przepisach, które wejdą 
w życie od przyszłego roku. 

Nowelizacja ustawy o utrzyma-
niu czystości i porządku za-
kłada rozszerzenie systemu 
„płać za to, co wyrzucasz” za-
równo dla budynków jednoro-
dzinnych, jak i wielorodzin-
nych.  

Rada gminy będzie mogła 
wprowadzić opłatę za gospoda-
rowanie odpadami złożoną  
z dwóch części:  stałej, obejmu-
jącej koszty związane z funk-
cjonowaniem gminnego sys-
temu gospodarowania odpa-
dami oraz zmiennej, zależnej 
od masy odpadów wytwarza-
nych w danej nieruchomości. 

Sprawdzą deklaracje 
 Zgodnie z nowymi przepi-

sami, gmina będzie mogła wy-
stąpić do przedsiębiorstwa wo-
dociągowo-kanalizacyjnego 
o informacje na temat ilości 
wody zużytej w poszczegól-
nych lokalach. Ma to pomóc 
w weryfikacji danych zawar-
tych w deklaracjach śmiecio-
wych, składanych przez miesz-
kańców.  

- Celem jest uszczelnienie 
gminnego systemu gospodaro-
wania odpadami komunal-
nymi, w konsekwencji czego 
opłaty będą naliczane  bardziej 
sprawiedliwie - uzasadnia Kan-
celaria Prezesa Rady Ministrów.  

Nowela doprecyzowuje też 
zasady naliczania wyższej opłaty 
 za niesegregowanie odpadów. 
W obecnym stanie prawnym 
nie jest jednoznacznie okre-
ślone, ile razy trzeba dopuścić 
się nieselektywnego zbierania 
odpadów, aby otrzymać decy-
zję o podwyższonej stawce 
za odbiór śmieci. 

Projekt przewiduje też roz-
szerzenie katalogu odpadów 
przyjmowanych w PSZOK 
o inne niż komunalne, a także 
wprowadzenie wymogu mini-
malnej liczby PSZOK-ów w od-
niesieniu do liczby mieszkań-
ców gminy oraz odległości.  

Gminy będą musiały two-
rzyć jeden PSZOK na 50 tys. 
mieszkańców lub zapewnić ich 
dostępność w promieniu 5 km 
(samodzielnie, wspólnie inną 
gminą lub gminami lub ze 
związkiem metropolitalnym).  

Zbuduj kompostownik 
Regulacja rozszerza też moż-

liwości obniżenia opłat za kom-
postowanie bioodpadów o ko-
lejne typy nieruchomości, tj. 
wielorodzinne, rekreacyjno-
wypoczynkowe oraz rodzinne 
ogrody działkowe. 

W Kujawsko-Pomorskiem  
segregujemy 46,4 procent 
śmieci, z czego ponad 11 pro-
cent to bioodpady zielone i ku-
chenne.  

Ich ilość wzrasta systema-
tycznie i znacząco. W 2013 roku 
od mieszkańców regionu ode-
brano ok. 34,5  tys. ton biood-

padów, w 2014 blisko 53 tys.  
ton, a w 2020 r. - 105 tys. ton, 
trzy razy więcej niż siedem lat 
wcześniej. W latach 2021 i 2022 
masa bioodpadów segregowa-
nych w Kujawsko-Pomorskiem 
ustabilizowała się na poziomie 
91 - 92 tys. ton. 

W naszym województwie, 
w szczególności w gminach 
wiejskich, propagowana jest 
idea kompostowania odpadów 
zielonych w kompostownikach 
przydomowych.  

W roku 2021 gminy wyka-
zały ledwie 3,7 tys. ton biood-
padów z zabudowy jednoro-
dzinnej jako poddanej recyklin-
gowi. W roku 2022 masa ta 
wzrosła do blisko 22 tys. ton, 
a w roku 2023 do 29 tys.  ton.   

- Nadal tylko 30 procent nie-
ruchomości jednorodzinnych 
w regionie deklaruje kompo-
stowanie przydomowe - infor-
muje samorząd województwa. 
- W obszarach zabudowy wie-
lorodzinnej poziom selektyw-
nego zbierania bioodpadów jest 
bardzo niski i jakościowo dalece 
niewystarczający.  

Wszędzie tam, gdzie przy-
domowe kompostowanie 
jest możliwe, powinno być re-
alizowane. - Gdyż unika się 
kosztów transportu (zużycie 
paliw, emisja gazów)  i kosz-
tów przetwarzania odpadów, 
a także przemieszczania cho-
rób bakteryjnych, grzybo-
wych i wirusowych roślin - za-
leca samorząd województwa 
w planie gospodarowania od-
padami do 2034 roku. 
ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Zmiany w opłatach za odpady. Jeszcze 
większy nacisk na segregację śmieci

Selektywna zbiórka odpadów w blokach, a przede 
wszystkim bioodpadów, jest dalece niewystarczająca
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To wydarzenie biznesowe 
każdego roku gromadzi około 
500 przedsiębiorców, mene-
dżerów i ekspertów z różnych 
branż, tworząc przestrzeń do  
rozmowy o trendach, innowa-

cjach i strategiach rozwoju 
firm. To dzień pełen inspiracji, 
wymiany doświadczeń i prak-
tycznej wiedzy, która pomaga 
firmom rozwijać się w niepew-
nych czasach. Przedsięwzięcie 
wspierane jest przez partne-
rów i sponsorów z wielu branż, 
którzy razem tworzą unikalną 
platformę inspiracji i współ-
pracy. 

Na scenie wystąpią m.in. 
Janina Bąk, Sylwia Królikow-
ska, Jarosław Kuźniar, Artur 
Jabłoński, prof. Włodzisław 
Duch, Marek Budzisz, Jakub 
Kwaczyński i Wojciech Ławni-

czak. Program obejmuje pre-
lekcje, panel dyskusyjny, ne-
tworking. 

Dodatkową atrakcją będzie 
wieczorna Gala Pracodawców 
Pomorza i Kujaw, podczas któ-
rej wręczone zostaną nagrody 
w konkursie „Pracodawca Po-
morza i Kujaw 2024”.  

Wieczór uświetni koncert 
Pinky Loops i wyjątkowa at-
mosfera networkingu w gro-
nie liderów biznesu. Gala od-
będzie się w Hotelu City w  
Bydgoszczy. 

Konferencję Biznes Trendy 
w Bydgoskim Centrum Tar-

gowo-Wystawienniczym, 27 
listopada, poprowadzi dzien-
nikarka Beata Tadla.  

Organizatorem są Praco-
dawcy Pomorza i Kujaw, a  
partnerem strategicznym Wo-
jewództwo Kujawsko-Pomor-
skie. 

Można dołączyć do rozwo-
jowych przedsiębiorców, któ-
rzy co roku spotykają się w  
Bydgoszczy, aby rozmawiać 
o trendach.   

Szczegóły na temat konfe-
rencji  i bilety na www.bizne-
strendy.pl. 
ą

(D-KA)
agnieszka.domka@polskapress.pl

27 listopada w Bydgoskim 
Centrum Targowo-Wysta-
wienniczym odbędzie się  
8. edycja konferencji Biznes 
Trendy 2025 - dla przedsię-
biorców, którzy szukają in-
spiracji i nowych kontaktów. 

Biznes Trendy 27 listopada. Będą eksperci z górnej półki
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POGODA W TORUNIU

Marszałek Piotr Całbecki  pod-
kreślił, że realizacja regionalnego 
programu stawia obecnie region 
na czwartym miejscu w kraju. 
Odnosząc się do wciąż dostępnej 
puli FEdKP, szacowanej na około 
3,5 mld zł, zaznaczył, że priory-
tetem będą inwestycje podwój-
nego zastosowania, istotne za-
równo dla codziennego życia 
mieszkańców, jak i bezpieczeń-
stwa w sytuacjach kryzysowych. 
Jednocześnie sprzeciwił się dys-
kutowanej w Brukseli koncepcji 
centralizacji polityki spójności 
po 2027 r. 

Rekreacja nad wodą 
Znaczący zastrzyk gotówki 

trafi na rozwój lokalnej infra-
struktury turystycznej. Na mapie 
inwestycji wyróżniają się dwa 
przedsięwzięcia. Chełmno otrzy-
muje aż 3,3 mln zł na budowę 
centrum rekreacyjnego nad Je-
ziorem Starogradzkim. To pro-
jekt, który – jak przekonuje ratusz 
– ma ściągnąć nad wodę zarówno 
mieszkańców, jak i gości z regio-
nu. Chełmża w powiecie toruń-
skim sięga po 1,4 mln zł na kom-
pleksowe zagospodarowanie oto-
czenia Jeziora Chełmżyńskiego. 
Chodzi o doświetlenie ciągów 
pieszych, remont ścieżki pieszo–
rowerowej i  wytyczenie ścieżki 
przyrodniczej. Samorządowcy li-
czą, że podniesienie standardu  
przestrzeni przełoży się na więk-
szą frekwencję i bezpieczniejszy 
wypoczynek. 

Wsparcie dla zdrowia 
Silne wsparcie trafi do placó-

wek medycznych, które prowa-
dzą rehabilitację ambulatoryjną. 
Ma to skrócić czas oczekiwania 
pacjentów i poprawić jakość le-

czenia. Centrum Rehabilitacji No-
vamed w Brodnicy przejdzie mo-
dernizację i doposażenie – war-
tość nakładów sięga blisko mi-
liona złotych. Poradnia Rehabili-
tacyjna Revita w Toruniu przygo-
towuje zakupy nowoczesnego 
sprzętu rehabilitacyjnego i fizjo-
terapeutycznego oraz rozbudo-
wę infrastruktury teleinforma-
tycznej, co ma ułatwić kontakt ze 
specjalistami. Regionalny Szpital 
Specjalistyczny w Grudziądzu 
planuje doposażenie pracowni 
i wdrożenie innowacyjnych me-
tod terapeutycznych, które – jak 
słyszymy w placówce – pozwolą 
zwiększyć skuteczność leczenia 
i poprawić komfort chorych. 

Największy jednostkowy 
projekt dotyczy edukacji przed-
szkolnej. Gmina Inowrocław 
uruchamia dodatkowe zajęcia 
dla 180 przedszkolaków uczęsz-
czających do 17 oddziałów w sze-
ściu miejscowościach oraz pro-
gram podnoszenia kwalifikacji 
dla 25 nauczycieli wychowania 
przedszkolnego. Całość kosztuje 
blisko 3 mln zł, z czego ponad 2,5 
mln zł to dotacja z funduszy eu-
ropejskich.  

Część uruchamianych środ-
ków zasili też projekty związane 
ze wzmocnieniem służb ratow-
niczych. Mowa o doposażeniu 
i modernizacjach, które mają 
podnieść gotowość operacyjną 
i poprawić koordynację działań 
podczas zdarzeń kryzysowych – 
od lokalnych podtopień po po-
ważniejsze sytuacje. Kontrakta-
cja programu FEdKP wynosi 
obecnie 55 procent, co – jak wyli-
cza Urząd Marszałkowski – ozna-
cza zaangażowanie środków na  
poziomie 4 mld 305 mln zł. W  
praktyce przekłada się to na setki 
mniejszych i większych inwesty-
cji, które krok po kroku zmieniają 
kujawsko-pomorskie gminy. 

W kolejnych miesiącach mo-
żemy spodziewać się następnych 
rozstrzygnięć, zwłaszcza w ob-
szarach związanych z podnosze-
niem bezpieczeństwa i odporno-
ści regionu.  
ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Wsparcie popłynie do ku-
jawsko-pomorskich gmin 
i instytucji w ramach 21  
nowych umów z programu 
Fundusze Europejskie dla 
Kujaw i Pomorza.

18 mln zł na turystykę, 
rehabilitację i przedszkola

OPINIEA

Jutro w „Nowościach” 
PULS

a Gniazdownicy. Chcą czy muszą 
mieszkać z rodzicami? a  Bad Boy/ Denis 
Rozrabiaka a  Co z kontem w banku 
po śmierci? a  Janikowo staje na nogi bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.nowosci.com.pl
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Do jednej z największych trage-
dii doszło 24 października 
w Inowrocławiu - na terenie za-
kładu produkującego beton.   

- Kierowca samochodu be-
toniarki, potocznie nazywa-
nego „gruszką”, w trakcie zała-
dunku wysiadł z kabiny po-
jazdu i wszedł w obszar pracy 
ładowarki. Operator ładowarki 
wykonywał wtedy manewr co-
fania. Nie zauważył stojącego 
mężczyzny, potrącił go, a na-
stępnie przejechał po nim tyl-
nym kołem maszyny - przeka-
zuje inspekcja pracy. 

Do wypadku doszło ok. go-
dziny 13.25. Jak poinformował 
młodszy aspirant Emil Gawroń-
ski z inowrocławskiej policji, 
dyspozytorzy otrzymali wtedy 
zgłoszenie. Na miejsce natych-
miast zostały wysłane patrole 
policji oraz pogotowie ratun-
kowe. 

 Niestety, pomimo działań 
służb, 55-letniego mężczyzny 
nie udało się uratować.  

- W wyniku doznanych ura-
zów poszkodowany poniósł 
śmierć na miejscu zdarzenia - 
dodaje PIP. 

Prokuratura wszczęła już 
śledztwo w celu ustalenia do-
kładnych przyczyn i okoliczno-
ści tragedii. Równolegle swoje 
postępowanie prowadzi in-
spekcja. 

Śmierć kierowcy, 
wypadek przy dźwigu 
Drugim śmiertelnym wy-

padkiem, zakwalifikowanym 
także jako pracowniczy, był 
zgłoszony inspekcji 6 paździer-
nika zgon kierowcy samo-
chodu ciężarowego z Bydgosz-
czy. Doszło do niego we Fran-
cji, na trasie do Paryża.  

- W okolicach miejscowości 
Tiveron kierowca zjechał samo-
chodem na przeciwległy pas 
ruchu i zderzył się czołowo 
z inną ciężarówką. Mężczyzna 
zginął na miejscu zdarzenia - 
przekazuje PIP. 

Z bardzo ciężkimi, wielona-
rządowymi obrażeniami trafił 
natomiast do szpitala pracow-
nik po wypadku w miejscowo-
ści Niwy (gmina Osielsko koło 

Bydgoszczy). W tym przy-
padku do dramatu doszło 28 
października, około godz. 7.30. 

- Tutaj wypadkowi uległ 
pracownik zakładu świadczą-
cego usługi transportu towa-
rów z siedzibą w Gdańsku. 
Podczas czynności serwiso-
wych hydraulicznego dźwigu 
samochodowego (HDS) doszło 
do przygniecenia poszkodo-
wanego przez wysięgnik dźwi -
gu. Do zamknięcia się wysię-
gnika doszło prawdopodobnie 
na sku tek wycieku oleju 
z układu hydraulicznego - re-

lacjonuje wypadek Państwo -
wa Inspekcja Pracy. 

Mężczyzna w ciężkim stanie 
został przewieziony do szpi-
tala. Nie wiadomo jeszcze, jakie 
są rokowania zdrowotne. 

Do dramatu doszło także 
na terenie znanego producenta 
papieru i tektury w Świeciu. 
W tym wielkim zakładzie 
o znanej marce pracował 
w październiku tego roku męż-
czyzna z Torunia. Trafił tutaj 
z tzw. firmy zewnętrznej, mają-
cej toruńska siedzibę. Wypadek 
wydarzył się w piątek, 17 paź-

dziernika, kwadrans przed go-
dziną 22.00. Być może pora 
doby ma tu jakieś znaczenie 
i spowodowała rozkojarzenie 
pracownika? 

- Podczas wprowadzania 
wstęgi papieru pomiędzy wały 
maszyny doszło do pochwyce-
nia i wciągnięcia prawej dłoni 
przez będące w ruchu części 
maszyny. Spowodowało to 
zmiażdżenie dłoni mężczyzny - 
ustaliła inspekcja pracy.  

Dodajmy, że o wypadku za-
wiadomiły Państwową Inspek-
cję Pracy zakładowe służby 
BHP - praktycznie zaraz po zda-
rzeniu, czyli bardzo późnym 
już wieczorem. 

Dramat na budowie, 
ciężkie obrażenia 
Tragicznie było też w Byd-

goszczy. Do poważnego wy-
padku doszło tutaj 8 paździer-
nika na terenie budowy. Ucier-
piał w nim pracownik za-
kładu budowlanego z siedzibą 
w Brzozie. 

- Podczas rozbiórki szalunku 
stropu w obrębie zaszalowa-
nego otworu, elementy sza-
lunku osunęły się i spadły 
na drabinę, na której stał męż-
czyzna. Spowodowało to upa-
dek poszkodowanego z wyso-

kości około 3,0 metrów na be-
tonowe podłoże- relacjonuje 
inspekcja pracy.  

Mężczyzna przeżył ten upa-
dek, ale odniósł ciężkie obraże-
nia. Doznał między innymi ura-
zów w postaci złamania sied-
miu żeber, uszkodzenia płuca 
oraz złamania obojczyka. Prze-
transportowany został do szpi-
tala, a okoliczności i przyczyny 
wypadku są dokładnie badane. 
Wyjaśnienia wymaga, dlaczego 
część szalunku spadła na dra-
binę i kto konkretnie jest za to 
odpowiedzialny. 

Poza powyżej opisanymi 
dramatami, w październiku in-
spekcji pracy w Kujawsko-Po-
morskiem zgłoszono jeszcze 
wypadki m.in. w Małym Rud-
niku, w sklepie miejscowości 
Trzaski oraz w zakładzie moto-
ryzacyjnym w Bydgoszczy. 
Łącznie zgłoszono 13 wypad-
ków.  

Najgorszymi w tym roku 
miesiącami - pod względem 
liczby takich zgłoszeń - były li-
piec i wrzesień. Wtedy wypad-
ków było po 19.  

Relatywnie najbezpieczniej-
sze były marzec i kwiecień - 
zgłoszono 5 i 6 pracowniczych 
dramatów. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Dwie osoby straciły życie 
wykonując swoje codzienne 
obowiązki w pracy, a kolejne 
otarły się o śmierć. Taki 
na Kujawach i Pomorzu był 
październik według raportu 
Państwowej Inspekcji Pracy. 

Tragiczny październik w pracy w regionie

Dwóch pracowników zmarło, a kolejnych kilku otarło się 
o śmierć - to smutne podsumowanie października 
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4 Nowości Dziennik Toruński 
Czwartek, 6.11.2025

Przed kilkoma dniami informo-
waliśmy w „Nowościach” o za-
awansowaniu firmy PESA 
w produkcji czterech tramwa-
jów typu Swing 122NbT-30 dla 
Miejskiego Zakładu Komunika-
cji w Toruniu. Pierwszy z nich 
w połowie października - po te-
stach - uzyskał świadectwo ho-
mologacji. 

W nocy z 4 na 5 listopada 
tramwaj ten, na specjalnej la-
wecie, przewieziono z Byd-
goszczy do Torunia. Przy za-
jezdni przy ulicy Sienkiewicza 
został z niej sprowadzony 
i „wkolejony”, czyli ustawiony 
na torze. To tramwaj długi, bo 
30-metrowy. Operacja jego 
przewozu i ustawienia na torze 
została przeprowadzona nocą, 
gdy ruch uliczny jest niewielki. 

- Zanim tramwaj zacznie 
wozić pasażerów, czeka go faza 
testów i konfiguracji na toruń-
skich torach - wyjaśnia Sylwia 
Derengowska, rzecznik pra-
sowy MZK. - Będzie więc naj-
pierw objeżdżał wszystkie to-
rowiska w mieście. Jest to nie-
zbędne między innymi do tego, 
by skonfigurować system anty-
kolizyjny. Jeśli testy i konfigu-
racje przebiegną pozytywnie, 

będzie można rozpocząć proce-
durę odbiorową. Cały ten etap 
może potrwać kilka tygodni. 

Podobną procedurę przejdą 
pozostałe trzy tramwaje produ-
kowane obecnie przez firmę 
PESA dla toruńskiego MZK. Są 
one obecnie w końcowym eta-
pie procesu uruchomienia i od-

biorów wewnętrznych. Będą 
przewożone do Torunia w naj-
bliższych tygodniach. Cztery 
nowe pojazdy dostały numery 
boczne od 323 do 326. 

Przypomnijmy, że cztery 
swingi zostały wyproduko-
wane na podstawie umowy 
MZK i firmy PESA z czerwca 
2024 roku. Przewidziano w niej 
dostawę tych pojazdów do To-
runia do czerwca 2026 roku. 
W komplecie będą tu więc 
sporo przed tym terminem. 

Umowa MZK i firmy PESA 
warta jest około 58 milionów 
złotych brutto. Wydatek ten 
w większości zostanie pokryty 

z Funduszy Europejskich na In-
frastrukturę, Klimat, Środowi-
sko 2021-2027, będących ele-
mentem Krajowego Planu Od-
budowy. Koszt zakupu jednego 
tramwaju to prawie 13 mln zł 
brutto. W umowie przewi-
dziano też ponad 2 mln zł 
brutto za jeden pakiet specjali-
stycznego wyposażenia obsłu-
gowego i prawie 4,2 mln zł 
brutto za jeden pakiet eksplo-
atacyjno-naprawczy. 

Jak podaje MZK, cztery 
nowe tramwaje to wspo-
mniane swingi 122NbT-30, czyli 
pojazdy długie na 30 metrów, 
z całkowicie niską podłogą. Są 
wyposażone między innymi w: 
system informacji pasażerskiej, 
kamery monitoringu, klimaty-
zację, terminale do obsługi 
karty miejskiej, WiFi, łącza 
USB, udogodnienia dla osób 
o specjalnych potrzebach, m.in. 
niepełnosprawnych, starszych, 
rodziców z wózkami. 

- Będą podobne do swin-
gów, które MZK ma w swoim 
taborze, ale zostały wzboga-
cone o system ograniczający ry-
zyko kolizji, wydajne i energo-
oszczędne systemy ogrzewa-
nia, klimatyzacji, diagno-
styczne i informacyjne oraz no-
woczesne oświetlenie ze-
wnętrzne i wewnętrzne  - pod-
kreśla Sylwia Derengowska. 

Niebawem swingi zyskają 
przewagę w taborze MZK. 
Wzrośnie ona, bo konstale będą 
wycofywane. Najstarsze z nich 
mają sporo ponad 40 lat, naj-
starsze ze swingów - 11 lat. ą

Marek Nienartowicz 
marek.nienartowicz@polskapress.pl 

W nocy z wtorku na środę, 
4/5 listopada, dotarł do To-
runia pierwszy z czterech 
nowych swingów, wyprodu-
kowanych dla MZK przez 
bydgoską firmę PESA. 

Pierwszy z czterech nowych 
swingów jest już w mieście 

Mieszkańcy Torunia zgłosili się 
do redakcji „Nowości” z pyta-
niem, co dzieje się na toruń-
skiej starówce. Na ulicy Żeglar-
skiej stanęły bowiem drew-
niane budki, kojarzone głów-
nie z Toruńskim Jarmarkiem 
Bożonarodzeniowym. Ten 
zbli ża się wielkimi krokami, 
lecz do rozpoczęcia przygoto-
wań zostało jeszcze trochę 
czasu. Podpowiedzią, że w To-
runiu dziać się będzie coś in-
nego, stały się pierniki w kształ-
cie serduszek, które zawisły 
na lampach ulicznych.  

Magdalena Dębczyńska-
Wróblewska z Biura Promocji 

i Mediów Urzędu Miasta Toru-
nia poinformowała, że trwają 
przygotowania do Festiwalu 
Piernika, który odbędzie się 
w dniach od 14 do 16 listopada. 
Przygotowano sporo atrakcji 
dla mieszkańców i turystów, 
a w przestrzeni miejskiej pojawi 
się specjalna iluminacja.  

Festiwal będzie czynny 
w godzinach 12-20. Każdego 

dnia w godzinach 14-18 (w nie-
dzielę, 16 listopada w godzi-
nach 12-16) zaplanowane są ani-
macje na scenie.  

Jak informują organizato-
rzy, podczas festiwalu będzie 
można wziąć udział w warsz-
tatach wypieku pierników pro-
wadzonych przez mistrzów 
cukiernictwa. Uczestnicy będą 
mieli okazję samodzielnie wy-

rabiać ciasto, nadawać mu 
kształty i dekorować wypieki 
lukrem i przyprawami. To bę-
dzie nie tylko zabawa, ale i lek-
cja historii, ponieważ przepis 
na toruński piernik pochodzi 
z wieków średnich, a jego 
przygotowanie wymagało nie-
gdyś wielu drogich składni-
ków, takich jak miód, imbir czy 
goździki. 

Festiwal Piernika w Toruniu 
to wyjątkowe wydarzenie, 
które łączy tradycję i zabawę 
wokół jednego z najbardziej 
charakterystycznych symboli 
miasta - toruńskiego piernika. 
Wokół niego  narosło wiele le-
gend. Jedna o Katarzynie, córce 
toruńskiego piekarza. Gdy król 
miał przybyć do miasta, piekarz 
zachorował, a jego córka posta-
nowiła upiec coś wyjątkowego. 
Użyła specjalnych foremek 
i stworzyła pierniki w kształcie 
sześciu połączonych kółek. 
Właśnie tak powstał słynny 
piernik Katarzynka.ą 

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Torunianie pytają o drew-
niane budki, które we wto-
rek ustawiono na starówce. 
To nie Jarmark Bożonar-
dzoeniowy, ale Festiwal 
Piernika.

Co to za budki stanęły przy ulicy Żeglarskiej? 

Nowy swing dotarł do Torunia z siedziby firmy PESA 
w Bydgoszczy na specjalnej lawecie 
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Po dostawie czterech 
nowych tramwajów 
w taborze Miejskiego 
Zakładu Komunikacji 
będzie 26 tramwajów 
PESA Swing. 

Festiwal Piernika rozpocznie się 14 listopada 
na toruńskiej starówce. Potrwa do 16 listopada 
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Społeczna Szkoła „Edukacja” 
to placówka istniejąca od 33 lat. 
Funkcjonuje na osiedlu 
Na Skarpie. Są w niej szkoła ar-
tystyczna i szkoła mistrzostwa 
sportowego. Łącznie ma ponad 
400 uczniów. 

Spektakl po raz 9. 
Tradycją „Edukacji” jest 

spektakl przygotowywany co 
roku z okazji Narodowego Dnia 
Niepodległości. Nosi tytuł „Nie-
podległość - trudne słowo”. 

- Tegoroczna odsłona spek-
taklu jest dziewiątą - mówi 
Grzegorz Sienawski, dyrektor 
„Edukacji”. - Co roku dotyczy 
on niepodległości Polski, ale nie 
poruszamy kwestii wiążących 
się z martyrologią czy wojną. 
Opowiadamy o ważnych w ży-
ciu człowieka, Polski warto-
ściach. W tym roku poruszyli-
śmy ideę niezwykle ważną 
i jednocześnie zapomnianą. To 
solidarność. Poprzez spektakl 
chcemy pokazać, jak wiele 
można zrobić razem, kiedy ma 
się jeden cel i wspólnie do niego 
dążymy. Kiedyś dzięki solidar-
ności obalony został w Polsce 
komunizm. Teraz można dzięki 
niej tworzyć rzeczy oparte 
na pięknie, prawdzie i dobru. 

W spektaklu występuje po-
nad stu uczniów „Edukacji”, 
z klas od pierwszych do ós -
mych. To aktorzy, tancerze, wo-
kaliści i muzycy. 

- Tworzymy spektakl ta-
neczno-muzyczny, opowie-
dziany piosenkami, słowem, 
obrazem, tańcem, ruchem. 

Przygotowujemy go po raz 
dziewiąty, ale co roku robimy to 
zupełnie inaczej. W tym roku 
opowiadamy o sukcesach Pol-
ski, które udało się osiągnąć 
dzięki wspólnemu działaniu - 
wyjaśnia Damian Droszcz, re-
żyser spektaklu, prowadzący 
w „Edukacji” zajęcia teatralne. 

„Edukacja” zaprasza  
W spektaklu wykonywane 

są polskie piosenki, między in-
nymi „Dni, których jeszcze nie 
znamy”, wykonywane przez 
wielu artystów „Jeszcze w zie-
lone gramy” czy „I tak warto 
żyć” grupy Raz Dwa Trzy. 

- Przygotowania rozpoczęli-
śmy na początku października. 
Próby mieliśmy w szkole, z cza-
sem były one codziennie. Trzy 
dni przed premierą zaczęliśmy 
je na dużej scenie Teatru „Baj 
Pomorski”, z którego gościnno-
ści korzystamy i za którą 
ogromnie dziękujemy - mówi 
Damian Droszcz.  

Premiera spektaklu zapla-
nowana jest na kilka dni 
przed przypadającym 11 listo-
pada Narodowym Świętem 
Niepodległości. Odbędzie się 
w czwartek 6 listopada o godzi-
nie 18 w Teatrze „Baj Pomor-
ski”. Biletów na premierę już 
nie ma. 

- Jeżeli okaże się, że jest 
wielka potrzeba grania tego dla 
szerszej publiczności, to jeste-
śmy w stanie to zrobić. Spektakl 
jest gotowy i nic nie stoi 
na przeszkodzie, żeby zapre-
zentować go kolejny raz - do-
daje Damian Droszcz. 

Oprócz ponad setki ucz -
niów i reżysera dziewiątą od-
słonę spektaklu „Niepodle-
głość trudne słowo” przygoto-
wali choreografka Marta Barto-
szyńska, odpowiadająca za  
przygotowanie wokalne Jo-
anna Gębala oraz muzycy Ma-
rek Walichniewicz i Krystian 
Kokot.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Piękną tradycję ustanowiła 
i o nią dba Społeczna Szkoła 
„Edukacja” z Torunia. Jej 
uczniowie i nauczyciele co 
roku przygotowują spektakl 
z okazji Narodowego Dnia 
Niepodległości.

„Niepodległość - trudne 
słowo” w „Baju Pomorskim” 

Premierę  zaplanowano na czwartek 6 listopada 
w Teatrze „Baj Pomorski”. Wczoraj odbyła się próba
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5Nowości Dziennik Toruński 
Czwartek, 6.11.2025

Koncepcja trasy, która będzie 
łącznikiem między drogą kra-
jową nr 91 a węzłem Turzno 
na autostradzie A1, wraca po la-
tach. 

„Łysomice z autostradą ma 
połączyć nowa droga woje-
wódzka. Obecnie trwają proce-
dury związane z wydaniem de-
cyzji środowiskowej dla niej. 
Mają zakończyć się w paździer-
niku. Wariantów drogi jest 
sześć. Na razie wskazywany 
jest ten z wiaduktem nad auto-
stradą. Władze województwa 
chcą wystąpić do ministra in-
frastruktury Cezarego Grabar-
czyka, by zgodził się na jego 
wzniesienie jeszcze w czasie 
budowy A1, a więc przed koń-
cem 2011 roku. Później dodat-
kowa inwestycja mogłaby 
skomplikować ruch na auto-

stradzie. Kolejna prośba kiero-
wana do ministra ma dotyczyć 
finansowego wsparcia budowy 
drogi wojewódzkiej. Jej koszt 
jest szacowany na około 160 
milionów złotych” - pisaliśmy 
w „Nowościach” we wrześniu 
2010 roku, czyli na rok 
przed otwarciem odcinka auto-
strady między węzłami Nowe 
Marzy i Lubicz. 

Węzeł Turzno na tym od-
cinku powstał - otwarty został 
z półtorarocznym poślizgiem. 
Z planu samorządu wojewódz-
twa i marszałka Piotra Całbec-
kiego w kwestii budowy drogi 
wojewódzkiej nic nie wyszło. 
Dojazd do autostrady z Łyso-
mic od lat wiedzie w sporej czę-
ści drogami powiatowymi. 

Studium korytarzowe 
w przygtowaniu 
W ramach powrotu do po-

mysłu sprzed lat samorząd wo-
jewództwa zlecił opracowanie 
tzw. studium korytarzowego 
dla nowej drogi wojewódzkiej. 
Ma być gotowe w przyszłym 
roku. Jak wyjaśnia Urząd Mar-
szałkowski, dokumentacja za-
wierać powinna przede wszyst-
kim analizę przebiegu drogi ka-

tegorii wojewódzkiej na od-
cinku od autostrady A1 w rejo-
nie węzła Turzno do drogi kra-
jowej nr 91 w rejonie Osta-
szewa/Łysomic z ujęciem moż-
liwości przedłużenia trasy 
w kierunku zachodnim - 
do drogi wojewódzkiej nr 553 
Toruń-Wybcz i dalej do drogi 
krajowej nr 80 Toruń-Byd-
goszcz. 

Analiza uwzględni realizo-
wane i planowane inwestycje 
na północ i wschód od Torunia. 

To rozbudowy na zlecenie Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad: drogi krajo-
wej nr 91 w Łysomicach, drogi 
krajowej nr 10 w Lubiczu oraz 
drogi krajowej nr 15 w Gręboci-
nie, a także rozbudowa tej 
ostatniej do dwóch dwupa-
smowych jezdni między Grę-
bocinem a Lipnicą.  

Autorzy studium wezmą też 
pod uwagę planowaną przez 
władze Torunia budowę no-
wego mostu przez Wisłę w osi 

Szosy Okrężnej. W analizie 
mają zostać wstępnie określone 
wskaźniki rzeczowe i koszt bu-
dowy nowej drogi wojewódz-
kiej. Opracowane powinny zo-
stać minimum trzy warianty jej 
korytarza - wraz ze sposobem 
powiązania z istniejącym ukła-
dem komunikacyjnym 
i uwzględnieniem możliwości 
rozbudowy w kierunku za-
chodnim. 

Dwie nowe jezdnie 
i wiadukt 
Nowa droga ma być realizo-

wana jako kontynuacja obwod-
nicy Łysomic w ciągu drogi wo-
jewódzkiej nr 552. Z tą jest pro-
blem. Przedstawione przed ro-
kiem w ramach konsultacji spo-
łecznych trzy warianty prze-
biegu obwodnicy - otaczającej 
Łysomice od strony północno-
wschodniej - zostały odrzucone 
przez mieszkańców gminy. We-
dług założeń powinna ona wy-
prowadzić część ruchu z cen-
trum miejscowości - z ciągle ob-
ciążonego skrzyżowania drogi 
krajowej nr 91 i drogi woje-
wódzkiej nr 552, obok którego 
biegnie linia kolejowa Toruń-
Chełmża. 

Innym nowym rozwiąza-
niem drogowym ma być wspo-
mniana rozbudowa drogi kra-
jowej nr 91 między północną 
granicą Torunia a Łysomicami. 
W sprawie realizacji tej inwe-
stycji w maju zostało zawarte 
porozumienie między pań-
stwem (GDDKiA) a samorzą-
dami wojewódzkim, miejskim, 
powiatowym i gminnym. Roz-
budowana do dwóch jezdni 
droga nr 91 pobiegnie wiaduk-
tem nad zamienionym w węzeł 
drogowy problematycznym 
skrzyżowaniem w Łysomicach. 
Inwestycja powinna zakończyć 
się do roku 2029. 

Innym nowym rozwiąza-
niem w gminie Łysomice ma 
być budowa przedłużenia 
na północ ulicy Kociewskiej 
w Toruniu - do drogi woje-
wódzkiej nr 552 w Papowie 
Osiekach. Przygotowania do tej 
inwestycji są w bardzo wstęp-
nej fazie. Koncepcja tego prze-
dłużenia budzi duże kontro-
wersje, gdyż wiąże się z wielką 
wycinką drzew w Lesie Łyso-
mickim. Poza tym ta inwesty-
cja może się okazać niepo-
trzebna w kontekście rozbu-
dowy drogi krajowej nr 91. ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Mocno ma się zmienić w sieć 
drogowa w gminie Łysomi-
ce. Zlecone zostało opraco-
wanie studium trasy, która 
zepnie drogę krajową nr 91 
z węzłem Turzno na auto-
stradzie A1. 

Szykuje się wielka inwestycja drogowa. Wraca stary 
pomysł na dojazd do autostrady w gminie Łysomice  

Skrzyżowanie DK nr 91 z DW nr 552 w Łysomicach 
powinno zostać przebudowane do roku 2029 
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Wiceminister klimatu i środowi-
ska Anita Sowińska przekazała, 
że 12 producentów wprowadziło 
opakowania ze znakiem kaucji. 
Obecnie takich butelek i puszek 
jest już na rynku blisko 100 tys. 

Co powinien wiedzieć kupu-
jący? Na pewno to, że: 
a  kaucji podlegają nie wszyst-
kie opakowania, a jedynie bu-
telki plastikowe o pojemności 
do 3 litrów, 
a  puszki metalowe o pojemno-
ści do 1 litra, 
a  butelki szklane wielokrot-
nego użytku o pojemności 
do 1,5 litra. 

Muszą być one nie tylko 
oznakowane wspomnianym 
symbolem kaucji, ale również 
niezgniecione i z nakrętką.  

Można  je zwracać w dowol-
nym punkcie zbiórki, czyli każ-
dym sklepie powyżej 200 mkw. 
oraz w małych sklepach (poni-
żej 200 mkw.), które zdecydo-
wały się przystąpić do systemu.  

Kaucję można odebrać przy  
zwrocie opakowania ze zna-
kiem kaucji, nie jest do tego po-
trzebny paragon - przypomina 
Polska Organizacja Handlu 
i Dystrybucji. 

Klienci wiedzą 
niewiele... 
Tymczasem z niedawno opu-

blikowanego raportu branżo-
wego, autorstwa UCE Research 
i Shopfully, na który powołuje się 
portal MondayNews, wynika, że 
12,1 proc. dorosłych konsumen-
tów mówi, że już skorzystało  
z niedawno wprowadzonego 
systemu kaucyjnego.  

Jednak, zdaniem ekspertów, 
te deklaracje wydają się zawy-
żone, bo na rynku aktualnie nie 
ma jeszcze zbyt wielu opakowań 
kaucyjnych. Problem może tkwić 
w niedostatecznej wiedzy Pola-
ków. Potwierdzać to może fakt, 
że w badaniu, zrealizowanym 
w lipcu br. dla branżowego por-

talu o handlu, ponad 13 proc. 
konsumentów twierdziło, że 
system kaucyjny już działa, a bli-
sko 52 proc. nic kompletnie na  
ten temat nie wiedziało, choć  
w  tamtym czasie w mediach już 
sporo o tym się mówiło.  

Część sieci handlowych orga-
nizowała akcje promocyjne, 
w ramach których zachęcano 
klientów do przynoszenia bute-

lek. Miało ich to oswoić z nowy-
mi zasadami. 

Jednak Polacy mogli potrak-
tować wzięcie udziału w takiej 
akcji jako skorzystanie z sys-
temu. - Do końca 2025 roku trwa 
okres przejściowy i na półkach 
jest jeszcze niewiele opakowań 
objętych systemem kaucyjnym. 
Dla sklepów to czas na wyprze-
danie starych butelek - komen-

tuje dla Monday News Sławomir 
Pacek, prezes Stowarzyszenia 
„Polski Recykling”. - Niewiedza 
Polaków w zakresie tego, co moż-
na zwrócić, wynika ze słabej ko-
munikacji dotyczącej systemu 
kaucyjnego. Kampania informa-
cyjna zaczęła się późno, bo do-
piero w połowie września. Ma 
mały zasięg. Prowadzona jest 
tradycyjnymi kanałami - po-
przez stronę internetową Mini-
sterstwa Klimatu i Środowiska, 
radio i telewizję. Nie zostały sze-
roko wykorzystane social media 
- Instagram, FB i TikTok, które 
mają zdecydowanie większy po-
tencjał dotarcia do społeczeń-
stwa. Ponadto kampania nie od-
powiada na wszystkie pytania 
i w związku z tym ludzie czują się 
zdezorientowani i zagubieni. 

Autorzy raportu mają jednak 
nadzieję, że w niedalekiej przy-
szłości odpowiednia liczba opa-
kowań z oznaczeniami zmoty-
wuje Polaków do regularnego 
udziału w tym systemie. Jednak 
to z pewnością nie nastąpi szyb-
ciej niż w 2026 roku, gdy upłynie 
karencja dla producentów i sieci 
handlowych. - Wtedy będzie 
można sprawdzić, jak faktycznie 

konsumenci korzystają z ww. 
systemu. W tym czasie oczywi-
ście należałoby postawić na so-
lidną kampanię edukacyjną, 
w której nie tylko pokaże się, o co 
w tym chodzi, ale przede wszyst-
kim będą prezentowane realne 
zachęty, które potem faktycznie 
wpłyną na postawę konsumen-
tów - przekonuje Robert Biegaj, 
ekspert rynku retailowego z Shop-
fully. 

To nie tylko butelkomaty 
– Ważną kwestią jest także to, 

że system kaucyjny to nie tylko 
butelkomaty, ale również ręczna 
zbiórka opakowań w sklepach 
i poza nimi, która jest bardzo 
istotna. Natomiast sprzedawcy 
informują, że część opakowań 
po prostu jest podrzucana do  
miejsca odbioru. Może to wyni-
kać z tego, że konsumenci nie 
bardzo rozumieją, jak działa sys-
tem. Można podejrzewać, że 
osoby, które zostawiły puste bu-
telki pod sklepem lub urządze-
niem do ich odbioru, bo np. au-
tomat ich nie przyjął, założyły 
błędnie, że w ten sposób skorzy-
stały już z systemu kaucyjnego  
- dodają autorzy raportu. ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Przy kasie powinni doliczać 
50 gr za puszkę i plastikową 
butelkę oraz 1 zł za szklaną, 
ale pod warunkiem, że opa-
kowania posiadają specjal-
ny kod, czyli nadrukowany 
znak systemu kaucyjnego.  
Większość nadal nie ma.

W sklepach jest niewiele butelek i puszek ze  
znakiem kaucji. Klienci nie wiedzą o co chodzi! 

12 producentów wprowadziło opakowania ze znakiem 
kaucji. Takich butelek i puszek jest na rynku blisko 100 tys. 
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Złodziejstwo, proszę Państwa, 
się szerzy. Złodzieje uparli się, 
aby łupić mieszkańców Toru-
nia, jakby byli oni krezusami 
z Berlina, czy chociażby Kró-
lewca, a nie kupcami, restaura-
torami i rzemieślnikami z oto-
czonego fortami powiatowego 
miasta położonego niemal 
na samej granicy z imperium 
carów.  

Niedawno wspominaliśmy 
o włamaniu do restauracji „Drei 
Raben” przy ul. Chełmińskiej, 
do którego doszło w nocy z 7 
na 8 października 1905 roku. 
Z lokalu Jana Osmańskiego nie-
znany sprawca zabrał jakieś 
200 marek gotówki, a poza tym 
sporo likierów i cygar. Do kolej-
nego włamania doszło w nocy 
z 24 na 25 października. „W 
nocy z wtorku na środę przy-
trzymano w jednej z żydow-
skich restauracyj przy ul. Że-
glarskiej złodzieja, który za-
kradłwszy się już w czasie dnia 
do wnętrza domu począł, gdy 
się wszyscy do snu pokładli, 
rozbijać kasę restauracyjną - po-
informowała „Gazeta Toruń-
ska” w czwartek 26 paździer-
nika A. D. 1905. - Właściciel re-
stauracyi atoli na szelest po-
wstały się obudził i przywołał 
nocnych stróży, którzy za po-
mocą policyi ptaszka uwięzili”. 

Żydowska restauracja przy  
ul. Żeglarskiej... Była jedna, 
która nawet reklamowała się, że 
ma błogosławieństwo toruń-
skiego rabinatu. Prowadził ją Ja-
cob Schachtel, ale nie przy Że-
glarskiej, tylko przy Szewskiej 11 
(dziś 7). Przy Żeglarskiej restau-
racji było kilka, żadna jednak 
nie była oznaczona jako ko-
szerna. Czy ten sam ptaszek 
oskubał wcześniej restaurację 
przy Chełmińskiej, tego gazety 
nie odnotowały. 

Tamtej nocy złodzieje nie 
próżnowali. Inne ptaszki graso-
wały na Nowym Mieście, gdzie 
rozbiły podwójne drzwi i do-
brały się do zegarków i biżute-
rii. „Śmiałą kradzież wykonano 
w nocy z wtorku na środę 
w składzie zegarmistrza i jubi-
lera p. Siega mieszkającego przy  
ul. Elżbiety - poinformowała 
„Gazeta Toruńska”. - Złodzieje 
weszli oknem z ulicy do piw-
nicy i stamtąd do sieni, skąd do-
stali się po rozbiciu podwójnych 

drzwi do wnętrza składu. Skra-
dli towarów za około 15.000 
marek i to 35 złotych zegarków 
męskich, 157 złotych i srebrnych 
zegarków dla pań, przeszło 800 
pierścieni, bransoletek, kolczy-
ków i innej biżuteryi. Dziwnym 
wypadkiem nikt z mieszkań-
ców nie słyszał najmniejszego 
szelestu, który przy rozbijaniu 
podwójnych drzwi powstać 
musiał. Po złodziejach, którzy, 
jak się zdaje, byli miejscowi, nie 
ma dotąd śladu”. 

I gdzie to się wydarzyło? 
Mury której z toruńskich kamie-
nic były świadkami tych wyda-
rzeń? W tym jest problem. Hugo 
Sieg miał sklep przy ul. Elżbiety, 
czyli dzisiejszej Królowej Ja-
dwigi 10. Pod konie września 
1905 roku „Gazeta Toruńska” 
doniosła jednak, że zegarmistrz 
i złotnik kupił kamienicę przy  
ul. Elżbiety 5, płacąc za nią 85 ty-
sięcy marek. Czy zdążył się 
przeprowadzić? Nie. Na kamie-
nicy widnieje data 1906. Sieg 
kupił nieruchomość i przekazał 
ją w ręce dobrze nam znanej 
firmy budowlanej Rosenau & 
Wichert, o czym wspomina Mi-
chał Pszczółkowski w książce 
„Toruńska kamienica czyn -
szowa w latach 1850 - 1914”. Za-
tem złodzieje włamali się 
do sklepu, który dziś ma adres 
Królowej Jadwigi 10 i jak się nie-
bawem okazało, obłowili się 
tam nie na 15, ale na 25 tysięcy 
marek. Sprawa szybko stała się 
międzynarodowa. „Jako podej-
rzanych o dopuszczenie się kra-
dzieży u jubilera Siega areszto-
wano dwóch poddanych rosyj-
skich - donosiła „Gazeta Toruń-
ska” tydzień po kradzieży. - 
Obaj w dniu popełnienia kra-
dzieży udali się nad ranem 
do tutejszego mechanika Gęsic-
kiego, by dla dalszej jazdy nabyć 
samochód. Gdy atoli pan G. po-
dał im cenę za wysoką, odje-
chali umyślnie najętym parow-
cem ku rosyjskiej granicy. Na te-
legraficzne zawiadomienie 

przy trzymano ich w Silnie 
w mniemaniu, że są to zbiegi, 
którzy dopuścili się poprzedniej 
nocy kradzieży, lecz wykazało 
się, że to dwaj rosyjscy hrabio-
wie, podążający z strony Berlina 
do ojczyzny na pogrzeb. Ponie-
waż dla strajku w Królestwie 
i Rosyi pociągi nie kursują, więc 
dojechali do granicy wodą, a da-
lej podążyli wozem”. 

Przyznać trzeba, że panowie 
hrabiowie trafili fatalnie. Strajk 
na kolei zakończył się dopiero 
w połowie listopada 1905 roku. 
Przez jakiś czas do Warszawy 
można się jeszcze było dostać 
kursującym zgodnie z rozkła-
dem parowcem, jednak ruch 
na Wiśle również w pewnym 
momencie zamarł. Świat zna-
lazł się na zakręcie historii, 
a złodzieje rozpłynęli się razem 
z łupem, w każdym razie do  

koń ca listopada nie udało się 
ich złapać. Będziemy ich oczy-
wiście tropić, a gdy wpadniemy 
na ślad finału tej historii, z przy-
jemnością się nim z Państwem 
podzielimy. 

Hugo Sieg, zegarmistrz i złot-
nik w jednym, jakoś się po otrzy-
manym ciosie podniósł. Rose-
nau i Wichert zbudowali dla 
niego kamienicę, w której on 
prowadził swój sklep do 1925 
roku. 

Bardzo ciekawą postacią 
był również Teofil Gęsicki, 
u którego dwaj rosyjscy ary-
stokraci chcieli kupić samo-
chód. Mechanik zaczynał od  
rowerów i piorunochronów, 
sprzedawał je przy Graben-
strasse 14, czyli dziś Wielkich 
Garbarach 8. Do roku 1907 czę-
ściowo się przebranżowił. Na-
dal był mechanikiem, ale ofe-

rował polskie płyty gramofo-
nowe. Według księgi adreso-
wej z 1912 roku kamieniczka 
przy Wielkich Garbarach 8 
wciąż jeszcze była gniazdem 
rodziny Gęsickich i nawet 
można powiedzieć, że elek-
trycznym, ponieważ, poza Teo-
filem, który stał się elektrotech-
nikiem i właścicielem warsz-
tatu przy ul. Kopernika 32, 
na liście lokatorów pojawia się 
również Waldemar Gęsicki, 
również elektrotechnik. 

Wszystko fajnie, jednak 
wprawne oczy toruńskich tro-
picielek i tropicieli z pewnością 
wypatrzyły niezwykle efek-
towną reklamę zakładu Th. Ge-
sickiego, który znajdował się 
w budynku sąsiadującym z ka-
mienicą Sztuczki. Reklamę wi-
dać na kilku pocztówkach z wi-
dokiem na plac Bankowy, czyli 

dzisiejszy plac Rapackiego, 
przed przebiciem Łuku Cezara. 
Pocztówki można znaleźć mię-
dzy innymi w Kujawsko-Po-
morskiej Bibliotece Cyfrowej, 
natomiast w zbiorach Archi-
wum Państwowego w Toruniu 
znajduje się zdjęcie, na którym 
warsztat Gęsickiego prezentuje 
się w całej swojej wymalowanej 
okazałości. Fotografia jest bar-
dzo ciekawa, ponieważ widać, 
że do reklamy warsztatu samo-
chodowego, domalowano in-
formację, że jest to również 
warsztat reperujący samochody 
wojskowe i to oficjalny, numer 
2. Fotograf uwiecznił przed wej-
ściem dwóch wojskowych wraz 
z pojazdem. 

Fotografia została zrobiona 
na początku I wojny światowej, 
najprawdopodobniej jeszcze 
w sierpniu lub wrześniu 1914 
roku. Dlaczego? Według ostat-
niej przedwojennej toruńskiej 
księgi adresowej, tej z 1912 roku, 
Gęsicki miał warsztat przy ul. 
Kopernika 32. Na plac Bankowy 
musiał się więc przenieść póź-
niej. Zapewne uczynił to 
przed wybuchem wojny, miał 
jeszcze czas, aby zlecić wyma-
lowanie niemal całej fasady 
domu reklamą jego zakładu.  

Informacja o warsztacie ob-
sługującym samochody woj-
skowe jest domalowana póź-
niej, częściowo nachodzi na po-
przedni napis. Można przypusz-
czać, że tak się stało z powodu 
wybuchu wojny. Świat zaczął 
się palić na początku sierpnia 
1914 roku. Na zdjęciu z Archi-
wum Państwowego jedno 
drzewo przed zakładem jest już 
bez liści, a drugie ma ich sporo, 
czyli mogła to być wczesna je-
sień 1914 roku. A dlaczego nie 
później? Ponieważ kamienica 
z warsztatem i budynek są-
siedni, zostały wyburzone 
przy okazji budowy Łuku Ce-
zara, czyli wąskiego, przejścia, 
który połączył ulicę Wiatrową 
(dziś Różaną) z placem Banko-
wym. Rozbiórki rozpoczęły się 
w styczniu 1915 roku, a gotowe 
przejście zostało otwarte sie-
dem miesięcy później. Podczas 
kolejnej wiosny drzew już za-
tem nie było. Przy okazji może 
warto jeszcze przypomnieć, że 
pierwotny Łuk Cezara był klau-
strofobicznym tunelem, na-
zwanym tak na cześć architekta 
Carla Cäsara, który je zaprojek-
tował. Obecny wygląd to efekt 
przebudowy z lat 30. 

W 1919 rokuTeofil Gęsicki 
mieszkał już przy Bydgoskiej 41. 
Jako właściciel i mieszkaniec 
domu o tym adresie, figuruje 
w pierwszej polskiej księdze ad-
resowej z 1923 roku. 
ą

Szymon Spandowski  
szymon.spandowski@polskapress.pl  

Jesienią 1905 roku ktoś wła-
mał się do sklepu Hugo Sie-
ga i  się obłowił. Toruńska 
policja zwróciła uwagę 
na dwóch rosyjskich podda-
nych, którzy krótko później 
chcieli kupić samochód...

Nocne ptaszki wyleciały na łowy. Rozbiły 
kasę jubilera i zniknęły z fortuną

Apteka „Pod Lwem” na Rynku Nowomiejskim a w głębi 
szyld sklepu H. Siega przy obecnej ul. Królowej Jadwigi 
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Efektowna reklama warsztatu samochodowego Teofila Gęsickiego przy placu Bankowym
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Plac Bankowy przed przebiciem w 1915 roku Łuku 
Cezara. Podczas operacji kamienica została zburzona
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CZWARTEK,6  LISTOPADA 
10.00 Aktualności Toruńskie 
10.20 Pogoda dla Torunia 
10.25 Radio teleskop- listopad 
10.30 Rozmowa dnia 
10.45 Serwis sportowy 
10.50 23. kwesta na cmentarzu św. Jerzego 
11.00 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
11.20 25 lat ZPO w Toruniu 
11.30 Magazyn samorządowy (5) 
16.00 Entr’acte (3) 
16.55 7 dni sportu 
17.15 Ludzie nauki Kujaw i Pomorza - Jan  
Czochralski 
17.45 Aktualności Toruńskie 
18.05 Pogoda dla Torunia 
18.10 Radioteleskop - listopad 
18.15 Rozmowa dnia 
18.30 Serwis sportowy 
18.35 „Nowości” na weekend 
18.40 23. kwesta na cmentarzu św. Jerzego 
18.50 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
19.10 7 dni sportu 
19.30 Magazyn samorządowy (5) 
20.00 Aktualności Toruńskie 
20.20 Pogoda dla Torunia 
20.25 Radioteleskop - listopad 
20.30 Rozmowa dnia 
20.45 Serwis sportowy 
20.50 „Nowości” na weekend 
20.55 23 kwesta na cmentarzu św. Jerzego 
21.05 Ludzie nauki Kujaw i Pomorza - Albert 
Abraham Michelson 
21.25 Grzybobranie w Borach Tucholskich 
21.45 Aktualności Toruńskie 
22.10 Radioteleskop - listopad 
22.15 Rozmowa dnia 
22.30 Serwis sportowy 
22.40 Ptaki Jeziora Rakutowskiego

TV TORUŃ

W listopadzie noce stają się 
długie i ciemne, dzięki czemu 
można dobrze obserwować 
niebo. Na wieczornym niebie 
świecą też jasne planety, m.in. 
Saturn. To szósta planeta 
od Słońca i drugi co do wielko-
ści gazowy olbrzym w Ukła-
dzie Słonecznym.  

Słynie z pięknych pierścieni 
złożonych z lodu i skał. W tele-
skopie Saturn wygląda jak żół-
tawa kula z wyraźnymi pier-

ścieniami. W listopadowym 
odcinku mnóstwo informacji 
na temat Saturna i nie tylko.  

Telewizja Toruń zaprasza 
również do obejrzenia progra-
mów informacyjnych i relacji 
z wydarzeń sportowych. 
 
Program TV Toruń dostępny 
jest w sieciach kablowych 
TVK Toruń, Multimedia   
Polska, Vectra Toruń oraz 
na stronie tvtorun.pl. 

Saturn, czyli szósta 
planeta od Słońca

INFORMATOR A

Na scenie „Od Nowy” pojawią 
się w tym roku zespoły z Pol-
ski, Holandii i Litwy, reprezen-
tujące różne odcienie rocka. 
Z Holandii przyjedzie Lesoir, 

który od lat zachwyca europej-
ską publiczność emocjonal-
nym art-rockiem. Zespół uzna-
wany jest dziś za jeden z naj-
ważniejszych głosów nowo-
czesnego rocka progresyw-
nego, a ich najnowszy album 
„Push Back the Horizon”  
zbiera naprawdę dobre opinie. 

Z Polski wystąpi AnVision, 
grupa o ugruntowanej pozycji 
wśród fanów prog-rocka. Ich 
kompozycje, łączące ciężar gi-
tar z melodyjną przestrzenią 
i refleksyjnymi tekstami, przy -
ciągają zarówno miłośników 

mocnego brzmienia, jak i tych, 
którzy szukają w muzyce 
głębszego przekazu. Obok 
nich zagra Bastard Brothers - 
formacja, która z pasją przy-
wołuje ducha klasycznego 
rocka i bluesa.  

Nie zabraknie też litew-
skiego zespołu The Skys, jed-
nej z najdłużej działających 
i najbardziej uznanych forma-
cji rocka progresywnego w kra-
jach bałtyckich. Ich dźwięki to 
połączenie przestrzeni i melan-
cholii, a współprace z arty-
stami pokroju Davida Kilmin-

stera czy Durga McBroom 
z Pink Floyd tylko podkreślają 
ich klasę. 

Tradycyjnie podczas Rock 
Art Festival odbędzie się spo-
tkanie z Wojciechem Janem 
Pytkowskim w ramach cyklu 
„Bliskie Spotkania”. To okazja, 
by posłuchać rozmów o kultu-
rze, muzyce i sztuce, które sta-
nowią ważny kontekst dla sa-
mego festiwalu. 

Rock Art Festival vo. 5 roz-
pocznie się w „Od Nowie” 
w sobotę 8 listopada o godzinie 
16. Bilety są dostępne u organi-

zatora (aroundmusic.pl/sklep), 
w serwisie biletyna.pl oraz 
w kasie klubu “Od Nowa” 
w czwartej puli sprzedaży 
w cenie 100 złt. Cena w dniu 
koncertu wynosi 130 zł.  

Za organizacją festiwalu 
stoją Stowarzyszenie Krzewie-
nia Kultury ScenaArt oraz Aka-
demickie Centrum Kultury 
i Sztuki „Od Nowa” wpisując 
się w cykl „Kujawsko-Pomor-
skiego Programowania Kultury 
vol. 2”. Inicjatywa powstała, by 
promować wydarzenia arty-
styczne w całym regionie. ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Toruń ponownie stanie się 
centrum rockowych emocji.  
8 listopada w klubie „Od No-
wa” odbędzie się Rock Art 
Festival, czyli wydarzenie, 
które od lat przyciąga  miło-
śników muzyki. 

Rock Art Festival, czyli mocne brzmienia w toruńskiej  „Od Nowie”  

Zeszłoroczna edycja  Rock 
Art Festival 

FO
T.

 O
D

 N
O

W
A

 /
 T

O
M

AS
Z 

JA
W

O
RS

KI

INFORMATOR
WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna, tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 

Stacja Pogotowia Ratunkowego,  
ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
Komisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  

poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 
Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   
Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE  
Ośrodek Informacji Turystycznej  
w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  
tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  
Informacja kolejowa, tel. 19 757 
Intercity: tel. 703 200 200 
Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 
Arriva, tel. 703 302 333 
Infolinia kolejowa  
dla osób niepełnosprawnych,  
tel. 800 022 222 (stacjonarne),  
tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   
Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  
tel. 703 302 333  
MZK Toruń, rozkład  jazdy:  
mzk-torun.pl 
Informacja o rzeczach pozostawionych  
w autobusach i tramwajach MZK:  
tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE   
Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  
tel. 56 622  48 87,  
telefon  interwencyjny: 666 683 377  
Ekopatrol Straży Miejskiej,  
tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986

REKLAMA 0111423841
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W środę w siedzibie Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnictwa 
(KOWR) odbyło się spotkanie 
kierownictwa tej instytucji m.in. 
z właścicielem działki w Za-
błotni, wiceprezesem Dawtony 
Piotrem Wielgomasem, w spra-
wie odzyskania przez Skarb Pań-
stwa działki potrzebnej pod CPK. 

– Zapowiadałem kilka dni 
temu, że zrobimy wszystko, by 
jak najszybciej ta działka wróciła 
do zasobu Skarbu Państwa i tak 
też się dzieje – powiedział po za-
kończeniu spotkania minister 
rolnictwa i rozwoju wsi Stefan 
Krajewski. Dodał, że zasady zo-
stały ustalone przy „dobrej woli 
obu stron”. 

– Będzie, mówiąc bardzo po-
tocznie, zwrot nieruchomości 
za cenę, jaka była zapłacona 
w pierwotnym akcie notarial-
nym. Pan Piotr (Wielgomas – 
PAP) rezygnuje z wszelkich rosz-
czeń co do nakładów, zatem 
tylko i wyłącznie zwrot nieru-
chomości za cenę pierwotnego 
zakupu – powiedział Smolarz 
po spotkaniu. 

Pytany, kiedy działka przej-
dzie w posiadanie KOWR, 
stwierdził, że „tak szybko, jak to 

będzie możliwe”. Dodał, że jest 
to kwestia najbliższych tygodni 
lub dni. 

– Umowa jest na bieżąco kon-
sultowana z Prokuratorią Gene-
ralną, ale również z notariuszem, 
bo on ostatecznie będzie za-
świadczał o poprawności tej 
umowy. Zatem to są tylko rzeczy 
już techniczne, bo najważniejsza 
jest dobra wola – powiedział. 

Piotr Wielgomas podkreślił, 
że nie zależało mu „na żadnych 
spekulacjach” na kupionym 
od KOWR gruncie. Dodał, że 
od samego początku był otwarty 
na porozumienie i rozwiązanie 
sytuacji. 

Minister Krajewski pytany, 
czy będą kolejne dymisje 
w KOWR w związku z tą sprawą, 
stwierdził, że kontrola w KOWR 
jest prowadzona i jeżeli jej wyniki 
będą dawały do tego podstawę, 
to takie decyzje będą podejmo-
wane. Dodał, że jeśli będzie po-
trzeba, będą też kierowane do-
niesienia do organów ścigania lub 
prokuratury. Szef resortu rolnic-
twa zaznaczył, że poza sprawą 
działki w Zabłotni jest „wiele 
kwestii”, które były już zgłaszane 
do prokuratury, były przedmio-
tem kontroli NIK lub KAS. Jak 
stwierdził, „te wszystkie kwestie 
należy wyjaśnić jak najszybciej”. 

Jak poinformował w komu-
nikacie KOWR, zwrot działki 
na rzecz Skarbu Państwa nastąpi 
za pierwotną cenę sprzedaży, 
czyli 22 mln 760 tys. zł. 

Jak poinformowała w ubie-
głym tygodniu Wirtualna Polska, 
w 2023 r., niedługo przed odda-
niem władzy przez PiS, Minister-
stwo Rolnictwa wydało zgodę 
na sprzedaż przez KOWR wice-
prezesowi firmy Dawtona Pio-
trowi Wielgomasowi działki 
o powierzchni 160 ha, przez 
którą ma przebiegać linia kolei 
dużej prędkości. Według portalu 
w 2023 r., ale jeszcze przed trans-
akcją, firmę Dawtona odwiedzał 
ówczesny minister rolnictwa Ro-
bert Telus. Ostatecznie transak-
cja sprzedaży została zawarta 1 
grudnia 2023 r., krótko przed od-
daniem władzy przez PiS. We-
dług WP wartość działki mogła 
wzrosnąć nawet kilkunastokrot-
nie, niebawem mogłaby koszto-
wać nawet 400 mln zł. 

We wtorek premier Donald 
Tusk powiedział, że będzie ocze-
kiwał od ministra sprawiedliwo-
ści Waldemara Żurka informacji 
w sprawie dalszych działań 
związanych ze sprawą tzw. dzia-
łek Centralnego Portu Komuni-
kacyjnego. Tego samego dnia wi-
ceminister rolnictwa Adam No-
wak poinformował, że w Krajo-
wym Ośrodku Wsparcia Rolnic-
twa doszło do zmian personal-
nych, które miały związek ze 
sprawą sprzedaży działki w Za-
błotni, a „nastąpiły na poziomie 
dyrektorów biura kadr, biura au-
dytu i kontroli”. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Działka w Zabłotni pod kolej 
do Centralnego Portu Komu-
nikacyjnego zostanie zwró-
cona za cenę pierwotnego 
zakupu – poinformował 
w środę dyrektor generalny 
KOWR Henryk Smolarz. 

Będzie zwrot działki pod  
Centralny Port Komunikacyjny

W czwartek późnym wieczo-
rem, tj. o godz. 23.30 Sejm ma za-
poznać się ze sprawozdaniem 
komisji regulaminowej ws. 
wniosku prokuratury o wyraże-

nie zgody przez Sejm na pocią-
gnięcie do odpowiedzialności 
karnej oraz zatrzymanie i tym-
czasowe aresztowanie posła PiS, 
byłego ministra sprawiedliwości 
Zbigniewa Ziobry. Sejmowa ko-
misja regulaminowa i poselska 
ma zająć się tym wnioskiem 
w czwartek o godz. 16. 

Podczas środowej konferen-
cji prasowej przed rozpoczęciem 
posiedzenia Sejmu Hołownia za-
znaczył, że nie wiadomo, jaka 
będzie decyzja komisji, czy 
Ziobro „przedstawi usprawiedli-

wienie, zwolnienie lekarskie, czy 
nie przedstawi”. Były minister 
sprawiedliwości zmaga się z cho-
robą nowotworową. – Jeżeli Zbi-
gniew Ziobro przedstawi komi-
sji, przewodniczącemu (sejmo-
wej komisji regulaminowej – 
PAP) Jarosławowi Urbaniakowi, 
zaświadczenie lekarskie, które 
będzie opisywało jego kondycję, 
jego możliwość w tych czy in-
nych czynnościach, to nie wy-
obrażam sobie, żeby komisja nie 
brała tego pod uwagę – powie-
dział Hołownia. 

– Jeżeli ktoś jest chory, to po-
winien mówić – zwłaszcza w ta-
kich okolicznościach – 
wszystko bez żadnych wątpli-
wości o swojej chorobie – do-
dał. Jak podkreślił, jest przeko-
nany, że Ziobro walczy z bardzo 
poważną chorobą. Jednocze-
śnie powiedział: – Raz pan Zbi-
gniew Ziobro jest w stanie je-
chać na Węgry, udzielać wy-
wiadów, a później nagle jest tak 
ciężko chory, że nie może 
przyjść do Sejmu i opowiedzieć 
o swojej sprawie. PAP

Marcin Koziestański 
Warszawa

Jeżeli sejmowa komisja re-
gulaminowa przedstawi 
sprawozdanie ws. wniosku 
o uchylenie immunitetu Zbi-
gniewowi Ziobrze, to posło-
wie zajmą się nim w piątek. 

Sejm zdecyduje o losie Zbigniewa Ziobry. Głosowanie 
ws. immunitetu możliwe w piątek wieczorem

Minister Stefan Krajewski podkreśla, że zasady zostały 
ustalone przy „dobrej woli obu stron”
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W nocy z wtorku na środę w Grodzisku Mazowieckim wybuchł 
ogromny pożar w jednym ze sklepów sieci Netto. Ogień pojawił 
się około 2 w nocy. Działania gaśnicze prowadziło aż 18 zastę-
pów straży pożarnej. Jak podały służby, nikt nie ucierpiał 
w zdarzeniu. Przyczyny pożaru nie są jeszcze znane.

KRÓTKO

Nocny pożar marketu
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W środę Służba Więzienna po-
informowała o odwołaniu dy-
rektor Aresztu Śledczego w Lu-
blinie  płk Anny Ausz ze stano-
wiska. Ma to związek z nie-
udaną próbą ucieczki dwóch 
osadzonych. 

Jak poinformowała rzecz-
niczka dyrektora generalnego 
SW ppłk Arleta Pęconek, odwo-
łanie nastąpiło na wniosek dy-
rektora okręgowego SW w Lu-
blinie. Uzupełniła, że dyrektor 
generalny może odwołać dy-
rektora jednostki penitencjar-
nej bez podawania przyczyn, 
ale „niewątpliwym jest, że sy-

tuacja, która miała miejsce 
w lubelskim areszcie, jest jed-
nym z elementów, które spo-
wodowały to odwołanie”.  

Przypomnijmy, 24 paź-
dziernika dwie osoby próbo-
wały uciec z Aresztu Śledczego 
w Lublinie. Służba Więzienna 
przekazała, że osadzeni przepi-
łowali kratę okienną nielegal-
nie posiadanym brzeszczotem 
i wyszli przez okno celi, wspi-
nając się na dach pawilonu. 

Uciekinierzy wzbudzili ba-
rierę mikrofalową i zostali za-
trzymani, zanim dotarli 
do pasa ochronnego.

Dyrektor aresztu odwołana

BEZPIECZEŃSTWO

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz za-
powiedział, że w czwartek za-
prezentowany zostanie sys-
tem powszechnych, dobro-
wolnych szkoleń wojskowych, 
które mają wystartować 
od przyszłego roku. 

O pracach nad programem 
podobnych szkoleń informo-
wał w marcu premier Donald 
Tusk. Zapowiedział wówczas, 

że w 2027 r. Polska osiągnie 
możliwość przeszkolenia woj-
skowego 100 tys. ochotników 
w ciągu roku. 

– Dla każdego będzie uszyty 
na miarę program budowy od-
porności państwa polskiego – 
nie każdy będzie żołnierzem, 
nie każdy będzie powołany, 
proszę nie mieć tutaj żadnych 
wątpliwości – powiedział. 
PAP

System szkoleń wojskowych

Zrobię wszystko, żeby maksymalnie 
ułatwić Włodzimierzowi Czarzastemu 
przejęcie funkcji marszałka Sejmu
Szymon Hołownia, marszałek Sejmu RP

Szymon Hołownia zadeklarował w środę, że zrobi wszystko, aby 
zmiana marszałka Sejmu, która nastąpi na kolejnym, czterodnio-
wym posiedzeniu, „dokonała się jak najpłynniej i jak najspokoj-
niej”. Zdaniem Hołowni „dzisiaj Polsce potrzebny jest taki mar-
szałek, ktokolwiek nim będzie, który będzie starał się raczej być 
sędzią, który dba o reguły gry, o równość na boisku, niż tym, który 
jest tylko napastnikiem strzelającym gole jednej z drużyn”.

POLITYKA
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Statek Kayseri pływający 
pod banderą panamską prze-
transportował 105 340 ton sy-
beryjskiej ropy naftowej typu 
Siberian Light z rosyjskiego 
portu Noworosyjsk nad Mo-
rzem Czarnym do rafinerii Ku-
levi. Urząd Skarbowy Minister-
stwa Finansów Gruzji wydał 21 
października oświadczenie po-
twierdzające dostawę ropy 
od rosyjskiej firmy. W oświad-
czeniu nie ujawniono nazwy 
rosyjskiej firmy, aby zapobiec 
„rozpowszechnianiu informa-
cji zawierających tajemnice po-
datkowe”. 

W oświadczeniu stwierdzo -
no, że „statek, armator, nadaw -
ca i odbiorca ładunku nie pod-
legają międzynarodowym 
sankcjom”. Służba Skarbowa 
próbuje rozwiać gruzińskie 
i międzynarodowe podejrze-
nia, że rządząca partia Gruziń-
ski Sen pomaga Rosji w obcho-
dzeniu międzynarodowych 
sankcji. Niezależne źródła kla-
syfikują tankowiec Kayseri 
jako część tzw. floty cieni Rosji, 
którą Kreml wykorzystuje 
do uniknięcia sankcji po pełnej 
inwazji na Ukrainę. Gruzińscy 
urzędnicy nie sprecyzowali, 

czy rosyjska ropa została zała-
dowana i zmagazynowana 
w nowej rafinerii w Kulevi, czy 
w pobliskim terminalu nafto-
wym Kulevi, należącym do  
Państwowej Spółki Naftowej 
Republiki Azerbejdżanu (SO-
CAR). 

Rząd gruziński przedstawił 
kiedyś rafinerię w Kulevi jako 
krok w kierunku zmniejszenia 
zależności od importu paliw 
z Rosji, Turcji, Azerbejdżanu, 
Rumunii i Kazachstanu. Rosja 
jest obecnie głównym do-
stawcą produktów naftowych 
do Gruzji, odpowiadającym 
za 45 proc. całkowitego im-
portu ropy naftowej do tego 
kraju. Pierwsza dostawa rosyj-
skiej ropy naftowej przezna-
czonej do rafinacji w Gruzji 

wzbudziła wątpliwości co 
do szczerości Tbilisi w kwestii 
zmniejszenia zależności od ro-
syjskiej ropy. Lokalni eksperci 
nie wykluczają możliwości, że 
ropa z Rosji może być importo-
wana do Gruzji w celu prze-
tworzenia, a następnie powra-
cana na rynek rosyjski w po-
staci benzyny. 

Gruzińska opozycja już teraz 
obawia się, że rządząca partia 
Gruzińskie Marzenie jest na  

naj lepszej drodze, aby stać się 
sojusznikiem Rosji w jej wojnie 
z Ukrainą. Dostawa rosyjskiej 
ropy do nowej gruzińskiej rafi-
nerii zbiegła się w czasie z kry-
zysem paliwowym w Rosji, 
spowodowanym trwającymi 
od kilku miesięcy skutecznymi 
atakami Ukrainy na rosyjską in-
frastrukturę naftową i gazową. 
Były prezes Narodowego 
Banku Gruzji Giorgi Kadagi-
szwili uważa, że stanowi to 
zmowę Gruzji w wojnie Rosji 
przeciwko Ukrainie. Niektórzy 
w Gruzji uważają, że rafineria 
w Kulevi może stać się uzasad-
nionym celem dla ukraińskich 
dronów, ponieważ będzie prze-
twarzać rosyjską ropę, która fi-
nansuje wojnę Kremla prze-
ciwko Ukrainie.

Grzegorz Kuczyński
Kulevi

Rosyjska firma naftowa Rus-
sNeft dostarczyła 105 340 
ton ropy do nowo wybudo-
wanej, częściowo finanso-
wanej przez państwo rafine-
rii Kulevi w Gruzji.

Rosyjski tankowiec w Kulevi. 
Gruzja pomaga omijać sankcje

Nowojorczycy wybrali burmi-
strza najważniejszego w Ame-
ryce miasta. Został nim kandy-
dat Demokratów, socjalista 34-
letni Zohran Mamdani. 

Polityk będzie pierwszym 
muzułmaninem na czele władz 
największego miasta Ameryki. 
Mamdani zapowiedział nasta-
nie „nowego wieku”, a swoje 
zwycięstwo uznał za wygraną 
klasy robotniczej. 

Urodzony w Ugandzie syn 
indyjskich imigrantów polityk 
był zdecydowanym faworytem 

sondaży i pokonał byłego gu-
bernatora stanu Nowy Jork An-
drew Cuomo oraz republikań-
skiego działacza społecznego 
o polskich korzeniach Curtisa 
Sliwę. Po podliczeniu ponad 90 
proc. głosów Mamdani zgro-
madził nieco ponad 50 proc., 

podczas gdy Cuomo – 41,5 
proc., a Sliwa – 7,2 proc. W gło-
sowaniu uczestniczyło ponad 
2 miliony mieszkańców, co naj-
mniej pół miliona więcej niż 
w poprzednich wyborach. 

34-letni deputowany nowo-
jorskiej legislatury określa się 
jako demokratyczny socjalista, 
a kampanię oparł na hasłach 
walki z drożyzną. Choć bur-
mistrz Nowego Jorku ma ograni-
czone uprawnienia, w kampanii 
obiecał szerokie zmiany w poli-
tyce socjalnej m.in. zamrożenie 
czynszów, darmowe przejazdy 
autobusem, darmowe żłobki 
i przedszkola, a nawet należące 
do miasta sklepy spożywcze. 

Wszystkie te obietnice po-
wtórzył podczas zwycięskiego 
przemówienia, w którym ogło-
sił, że jego zwycięstwo jest zwy-
cięstwem klasy robotniczej, za-
powiedział nastanie „nowego 
wieku” i wprowadzenie „poko-

lenia zmian” . Cytował przy tym 
byłego socjalistycznego kandy-
data na prezydenta Eugene’a 
Debsa oraz socjalistycznego pre-
miera Indii Jawaharlala Nehru. 

– Odkąd pamiętamy, pracu-
jący nowojorczycy słyszeli 
od bogaczy i wpływowych lu-
dzi, że władza nie należy 
do nich. Palce posiniaczone 
od podnoszenia pudeł na pod-
łodze magazynu, odciski 
na dłoniach od kierownic rowe-
rów dostawczych, kostki z bli-
znami po oparzeniach kuchen-
nych. To nie są ręce, którym po-
zwolono dzierżyć władzę – mó-
wił Mamdani. 

– Dziś, wbrew wszelkim 
przeciwnościom, ją uchwycili-
śmy – oznajmił. 

Wtorkowe zwycięstwo opo-
zycyjnego kandydata było jedną 
z szeregu porażek partii rządzą-
cej w wyborach lokalnych. 
PAP

Katarzyna Kapusta-Gruchlik
Nowy Jork

34-letni polityk będzie 
pierwszym muzułmaninem 
na czele władz największego 
miasta Ameryki. 
Zohran Mamdani głosił, że 
jego zwycięstwo jest zwycię-
stwem klasy robotniczej.

Nowy Jork wybrał burmistrza. Zohran Mamdani  
to pierwszy muzułmanin na czele tego miasta

Nowa gruzińska rafineria Kulevi przyjmuje ropę z Rosji. Zakład nad Morzem Czarnym 
rozpoczął działalność w październiku 
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Mamdani zgromadził nieco 
ponad 50 proc. głosów
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Niezależne źródła kla-
syfikują tankowiec Kay-
seri jako część tzw. 
floty cieni Rosji, którą 
Kreml wykorzystuje 
do uniknięcia sankcji

Cały ruch lotniczy był zawie-
szony we wtorek wieczorem 
na lotnisku w Brukseli oraz 
w Liège na wschodzie kraju. Sa-
moloty lądujące na obu lotni-
skach przekierowano do Ma-
astricht i Kolonii. 

Rzecznik firmy zajmującej 
się kontrolą ruchu lotniczego, 
Skeyes Kurt Verwilligen, poin-
formował, że krótko przed godz. 
20 otrzymano zgłoszenie o prze-
locie drona nad terenem lotni-
ska w Brukseli. – Gdy zauwa-
żony zostanie dron, standar-

dową procedurą jest wstrzyma-
nie lotów na co najmniej 30 mi-
nut, aby umożliwić przeprowa-
dzenie kontroli i upewnić się, że 
nie dojdzie do niepożądanych 
przelotów. 

Dane z monitoringu lotów 
wskazywały na poważne utru -
dnienia na lotnisku w Bruk-
seli. Samoloty przekiero-
wano do różnych lokalizacji, 
w tym na lotnisko Paryż-
Charles de Gaulle, Maastricht-
Aachen w Holandii i Bruksela-
Charleroi. 

To nie pierwszy przypadek 
zakłóceń ruchu lotniczego 
przez drony. We wrześniu lot-
niska w Kopenhadze i Oslo zo-
stały zmuszone do krótkotrwa-
łego zamknięcia z powodu dro-
nów, a w zeszły weekend drony 
widziano również nad belgijską 
wojskową bazą lotniczą.

Kazimierz Sikorski
Bruksela

Odżyły główne europejskie 
lotniska sparaliżowane, gdy 
przestrzeń powietrzną 
nad Belgią zamknięto z po-
wodu podejrzanych dronów. 

Przywrócono ruch lotniczy 
w Brukseli wstrzymany 
z powodu dronów

„Nie widzę przeszkód, aby do-
starczyć zaprzyjaźnionemu 
krajowi nowe rozwiązania, ta-
kie jak Oresznik, czy, po-
wiedzmy, sprawdzone pociski 
Kalibr” – mówił Żurawljow. 

Według Moskwy pocisk 
Oresznik, może uderzyć w do-
wolny cel na kontynencie euro-
pejskim w niecałą godzinę, je-
śli zostanie wystrzelony z Rosji 
lub Białorusi. 

Putin twierdzi, że te pociski 
są tak groźne, że użycie kilku 
z nich w ataku z konwencjo-

nalnymi głowicami byłoby 
równie katastrofalne w skut-
kach jak atak nuklearny. 

Oresznik po raz pierwszy 
użyto w listopadzie 2024 we 
wschodniej Ukrainie, w Dnie-
prze, co Putin określił jako od-
wet za użycie przez Kijów 
broni dalekiego zasięgu po-
chodzącej z USA i Wielkiej Bry-
tanii do atakowania celów 
w Rosji. 

Prezydent Wenezueli Nico-
las Maduro osobiście zwrócił 
się do Putina z prośbą o pomoc 
wojskową w związku ze 
zwiększoną obecnością wojsk 
USA na Karaibach. Maduro do-
maga się od Rosji wzmocnie-
nia obrony powietrznej, w tym 
o przywrócenie rosyjskich sa-
molotów Suchoj Su-30MK2, 
które już znajdują się w posia-
daniu Wenezueli, oraz zakup 
14 zestawów pocisków, dono-
sił „The Washington Post”.

Kazimierz Sikorski
Moskwa

Aleksiej Żurawljow, wice-
przewodniczący parlamen-
tarnej komisji obrony Rosji, 
ostrzegł, że „Amerykanów 
mogą czekać niespodzianki”, 
otwierając drzwi do transferu 
broni do Wenezueli.

Rosja gotowa wesprzeć 
Wenezuelę rakietami

Wstrzymanie ruchu lotniczego we wtorek wieczorem 
doprowadziło do opóźnień i odwołania niektórych lotów
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Marlowe w wersji melancholijnej 
W sprzedaży jest już „Playback” Raymonda Chandlera, w no-
wym tłumaczeniu Bartosza Czartoryskiego (wyd. Karakter). Phi-
lip Marlowe ma śledzić młodą kobietę, ale szczegóły zlecenia są 
niejasne. Detektyw wyjeżdża z Los Angeles i trafia do kurortu 
Esmeralda. Szybko zdaje sobie sprawę, że prawdopodobnie 
gra po niewłaściwej stronie. W dodatku on też jest śledzony.

KSIĘGARNIA

Strajki i demonstracje rozpo-
częły się już 14 grudnia. Wy-
buchły po tym, jak władze zde-
cydowały się na podniesienie 
cen artykułów spożywczych na-
wet o kilkadziesiąt procent. Naj-
pierw zastrajkowali robotnicy ze 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina, 
potem fala rozeszła się dalej. 

Skala protestów zaskoczyła 
komunistów. 14 grudnia robot-
nicy Stoczni Gdańskiej im. Le-
nina odmówili podjęcia pracy 
i tłum przed południem udał się 
pod pobliską siedzibę Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Robot-
nicy zażądali spotkania z ówcze-
snym pierwszym sekretarzem 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
Stanisławem Kociołkiem, a od  
dyrektora stoczni Stanisława Za-
czka podjęcia negocjacji w spra-
wie cofnięcia podwyżek. Reak-
cja władz była stanowcza: po-
stulaty zostały zignorowane 
i jeszcze tego dnia doszło 
do pierwszych starć z MO. 

Padają strzały 
Następnego dnia, 15 grudnia, 

ogłoszono strajk powszechny. 
Przyłączyły się do niego inne 
gdańskie przedsiębiorstwa, ro-
botnicy ze Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni oraz pracow-
nicy elbląskiego Zamechu. 
Ukonstytuował się też pierwszy 
komitet strajkowy: Zbigniew Ja-
rosz (przewodniczący), Jerzy 
Górski (zastępca przewodniczą-
cego), Stanisław Oziębło, Ry-
szard Podhajski, Kazimierz Szo-
łoch, Lech Wałęsa i Zofia Zejser. 

Żądano m.in. uwolnienia 
aresztowanych wcześniej dzia-
łaczy. Robotnicy kontynuowali 
marsz i przemieszczając się 
pod budynek KW PZPR 
na wcześniej zapowiedziany 
wiec, napotkali oddziały MO. 
Władze, nie chcąc dopuścić de-
monstrantów pod budynek par-
tii, podjęły decyzję o użyciu pa-
łek i gazu łzawiącego. W efekcie 

doszło do  walk ulicznych i starć 
z milicją, a w końcu, późnym 
wieczorem 15 grudnia, do pod-
palenia budynku KW PZPR 
w Gdańsku. Ogłoszo no strajk 
okupacyjny, a wojsko i MO za-
blokowa-ły stocznie. 

W samym mieście trwały 
gwałtowne starcia z milicją. Ok. 
godz. 16 przed dworcem kolejo-
wym został zastrzelony przez 
snajpera przypadkowy czło-
wiek. Świadkowie twierdzili, że 
strzał padł od strony wiaduktu 
Błędnik, gdzie nie było wtedy 
ani wojska, ani milicji, musiał 
więc strzelać snajper, uloko-
wany prawdopodobnie w wie-
żowcu Centrum Techniki Okrę-
towej przy Błędniku. 

Wojsko na ulicach 
Przez cały dzień 16 grudnia 

strajk rozszerzał się na kolejne 
zakłady na Wybrzeżu. Stocznia 
Gdańska została otoczona przez 
wojsko. Ludzie, którzy próbo-
wali się do stoczni zbliżyć, byli 
brutalnie bici. Nad ranem, gdy 
stoczniowcy przez bramę nr 2 
próbowali wyjść na miasto, aby 
po raz kolejny wziąć udział 
w demonstracjach, zostali 
ostrzelani przez milicjantów. 
Według oficjalnych ustaleń zgi-
nęły wówczas kolejne dwie 
osoby, a 11 zostało rannych. 
Strajkujący wycofali się na teren 
swojego zakładu. 

Tego dnia do Trójmiasta 
wkro czyło też wojsko, na uli-
cach pojawiły się czołgi i trans-
portery. Kierujący akcją pacyfi-
kacji Wybrzeża członek Biura 
Politycznego KC PZPR Zenon 
Kliszko oświadczył dyrektorowi 
i członkom stoczniowej partii: 
„Mamy do czynienia z kontrre-
wolucją i nieważne jest, że zgi-
nie 200 czy więcej stoczniow-
ców. Stocznia zostanie zbu-
rzona, a na gruzach starej zbu-
dujemy nową”. 

Czarny Czwartek 
17 grudnia władze zdecydo-

wały się wykorzystać wojsko 
do tłumienia zamieszek. W wy-
niku starć wiele osób po obu stro-
nach zostało poszkodowanych. 
Rano, na przystanku Szybkiej 
Kolei Miejskiej Gdynia Stocznia, 
oddziały milicji i wojska ostrze-
lały tłum pracowników Stoczni 
im. Komuny Paryskiej. 

Według ustaleń prokuratury 
śmierć poniosło ok. 10 osób. Lu-
dzie nie mieli gdzie uciekać. Zgi-
nęli m.in. Brunon Drywa, Zbi-
gniew Godlewski, Jan Kałużny, 
Jerzy Kuchcik, Stanisław Le-
wandowski, Zbigniew Nastały, 
Józef Pawłowski, Ludwik Pier-
nicki, Jan Polechoński, Zygmunt 
Polito i Stanisław Sieradzan. 

W centrum Gdyni uformo-
wano pochód z biało-czerwo-
nymi flagami, który ruszył uli-

cami 10 Lutego i Marchlew-
skiego w kierunku przystanku 
Gdynia--Stocznia, gdzie starł się 
z wojskiem. Rozproszony po-
chód zebrał się ponownie na ul. 
Czerwonych Kosynierów i ru-
szył do centrum Gdyni. Na czele 
pochodu niesiono na drzwiach 
ciało jednego z zabitych – 
Zbyszka Godlewskiego, za nim 
niesiono pomazane krwią flagi. 
Godlewski do grudniowej le-
gendy przeszedł jako tytułowy 
bohater „Ballady o Janku Wi-
śniewskim”. 

W tym samym czasie de-
monstracje trwały także na uli-
cach Słupska i Elbląga. Do straj-
kujących włączyli się pracow-
nicy Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego, którzy z ty-
siącami ludzi demonstrowali 
w mieście, a wobec których 
wojsko i milicja użyły siły, kiedy 
protestujący podpalili gmach 
KW PZPR. Do tłumu zaczęło 
strzelać wojsko: śmierć ponio-
sło 16 osób, w tym wiele mło-
dzieży oraz osoby przypad-
kowo znajdujące się przy tere-
nie protestu. 

„Bałem się krzyczeć” 
Dokładny przebieg wyda-

rzeń, które doprowadziły do  
Czarnego Czwartku, przedsta-
wił później Konrad Tatarowski 
na antenie Rozgłośni Polskiej 
Radia Wolna Europa w audycji 

„Jeden dzień w  Gdyni – czwar-
tek, 17.12.1970”. Program po-
wstał w oparciu o dokumenty 
zgromadzone przez Sekcję Hi-
storyczną „Solidarności”. Autor 
zawarł w nim relacje naocznych 
świadków i uczestników trage-
dii. 

„Najpierw poszła seria z po-
cisków świetlnych, potem był 
wystrzał z czołgu, ale wtedy już 
żeśmy ruszyli. Milicja strzelała 
pod nogi, co dawało rykoszety 
od kocich łbów. Wtedy po-
wstają najgorsze rany. Obok 
mnie jeden dostał w krtań, 
drugi w nogę” – wspominał Sta-
nisław Kodzik. 

Inny uczestnik wydarzeń 
mówił tak: „Byłem w tłumie 
i nagle zostałem trafiony 
w nogę. Bałem się nawet krzy-
czeć, prosić o pomoc. (...) 
Na jednej nodze doskakałem 
do wiaduktu, odsłoniłem nogę 
i już mi się słabo robiło, więc za-
cząłem krzyczeć o pomoc. Lu-
dzie zanieśli mnie do taksówki. 
Z przodu siedział facet postrze-
lony w bark, a obok mnie męż-
czyzna, który strasznie krzy-
czał, że go boli. Nagle przestał 
krzyczeć, dostał drgawek. Wzią-
łem go za rękę, a on się obsunął 
nieżywy”. 

Tragiczna statystyka 
Tłumiąc protesty na Wy-

brze-żu, wojsko i milicja wyka-
zały się niezwykłą brutalnością. 
W sumie zginęło 45 osób, 1165 
odniosło rany, ponad 3 tys. zo-
stało zatrzymanych. Pogrzeby 
ofiar odbywały się wieczorem 
lub w nocy, potajemnie, mogła 
w nich uczestniczyć tylko naj-
bliższa rodzina. We wszystkich 
objętych zamieszkami miastach 
obowiązywały stan wyjątkowy 
i godzina milicyjna. 

Władze przez wiele lat ukry-
wały liczbę ofiar, cenzura ogra-
niczała wszelkie informacje na  
ten temat. Niejasna jest także 
sprawa wydania rozkazu strze-
lania do robotników – więk-
szość partyjnych notabli z tam-
tego okresu już nie żyje. 

Do pacyfikacji robotniczych 
protestów użyto 27 tys. żołnie-
rzy, 550 czołgów, 750 transpor-
terów opancerzonych, 108 sa-
molotów i śmigłowców oraz 40 
łodzi patrolowych Marynarki.  

W walkach użyto prawie 80 tys. 
pojemników z gazem. Podczas 
starć z milicją i wojskiem znisz-
czono 19 obiektów użyteczno-
ści publicznej, w tym gmachy 
KW PZPR w Gdańsku i Szczeci-
nie. 

Z dokumentów IPN wynika, 
że grudniowe zajścia nie ogra-
niczyły się do Wybrzeża. Do de-
monstracji i strajków doszło 
także w Krakowie, Wałbrzychu 
i innych miastach. Według usta-
leń historyków w głębi kraju 
strajkowało wtedy ponad 20 ty-
sięcyosób. 

Kto był 
odpowiedzialny? 
Komuniści starali się za  

wszelką cenę zatrzeć prawdę  
o wydarzeniach grudniowych. 
Mimo to dekadę później, kiedy 
przez cały kraj przetoczyła się 
wielka fala strajków, jednym 
z pierwszych postulatów prote-
stujących było upamiętnienie 
zamordowanych. Dzięki temu 
16 grudnia 1980 roku, zaledwie 
po  trzech miesiącach prac, 
na placu przed Stocznią Gdań-
ską uroczyście odsłonięto po-
mnik Poległych Stoczniowców 
– pierwszy w bloku komuni-
stycznym pomnik ofiar tego 
reżimu, a zarazem symbol walki 
o wolność. 

Historycy wciąż zastana-
wiają się, dlaczego władza 
wprowadziła podwyżki akurat 
przed  świętami Bożego Naro-
dzenia. Nawet bowiem dla ko-
munistycznych aparatczyków 
musiało być oczywiste, że wy-
woła to protesty. Niektórzy 
uważają, że robotnicze protesty 
mogły zostać sprowokowane 
przez twardogłowych człon-
ków KC PZPR pod wodzą Mie-
czysława Mocza-ra, niektórzy 
sądzą zaś, że być może sytuację 
na Wybrzeżu sprowokowali So-
wieci, chcąc pozbyć się Go-
mułki. Faktycznie, 20 grudnia 
1970 r. na funkcję I sekretarza 
KC PZPR został wybrany 
Edward Gierek. 

Prof. Jerzy Eisler, badacz naj-
nowszych dziejów Polski, przy-
znaje, że wiele podejmowanych 
wówczas decyzji nosiło zna-
miona prowokacji. Prowokacji, 
która doprowadziła do śmierci 
wielu niewinnych ludzi.

Lucjan Strzyga
redakcja@polskatimes.pl

17 grudnia 1970 roku wobec 
strajkujących robotników 
na Wybrzeżu PRL-owskie 
władze postanowiły użyć 
wojska. Skończyło się ma-
sakrą w Gdyni i Szczecinie.

Czarny Czwartek. Komuniści 
masakrują ludzi na Wybrzeżu

Wojsko na ulicach Gdańska, grudzień 1970 r. W wyniku pacyfikacji na Wybrzeżu 
zginęło co najmniej 45 osób, a 1165 zostało rannych

Handel żywym towarem 
i kontrola rynku seks usług 
stanowiła domenę polskich 
Żydów. Był towstydliwy pro-
blemów tej społeczności. 

Przedwojenne żydowskie 
gangi w akcji

ZA TYDZIEŃ
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W „Ilustrowanym Kuryerze 
Codziennym” z 27 lutego 1939 
roku już pierwsza strona mo-
gła budzić przerażenie. A to 
z po  wodu ogromnych zębisk 
– reklamy pasty Kolodont.  
Za war tość nie ustępowała ok -
ładce: ilość kryminaliów mo-
gła zadowolić najwybredniej-
szego poszukiwacza sensacji. 

„Ponowna kradzież w sklepie. 
W nocy na sobotę doko-

nali włamywacze w centrum 
Warszawy zuchwalej kra-
dzieży. Jeszcze przed za-
mknięciem bramy, gdy do-
zorca gasił światło na scho-
dach, weszli do do mu przy ul. 
Widok L 2 i ukryli się w wy-
twórni koszykarskiej Ant. 
Skowrońskiego.  

W nocy złodzieje przebili 
ścianę i przeszli do sąsiedniego 
magazynu konfekcji męskiej 
pt. »Pan«, mieszczącego się 
od strony ul. Brackiej 21. Rano, 
gdy dozorca zamiatał schody, 
złodzieje wyszli z łupami nała-
dowanemi do 5 worków.  

Zawiadomiony właściciel 
magazynu stwierdził kradzież: 
ubrań, płaszczy jesiennych, 
szlafroków, piżam, bielizny, 
szali itp. wartości do 6000 zł. 
Przed rokiem w podobny spo-
sób złodzieje okradli magazyn 
na  sumę około 12 000 zł. 

 
Chorobliwie zazdrosny 

mąż zakatował niewinną 
żonę.  

Łowicz żyje pod wraże-
niem barbarzyńskiego czynu 

i zabójstwa popełnionego 
przez zazdrosnego męża. Wa-
lenty Ucieszny był chorobliwie 
zazdrosny o swoją żonę i po-
dejrzewał ją, że go zdradza 
z niej. Rochem Owczarkiem. 
W ub. sobotę Ucieszni udali się 
do zna jomego Macieja Gajdy 
przy ul. Kutnowskiej 11, gdzie 
odbywała się zabawa. Pod- 
piwszy sobie, między małżon-
kami doszło do gwałtownej 
sprzeczki, wobec czego Gajda 

wyprosił z mieszkania powa-
śnioną parę. 

Na ulicy Ucieszny zdarł 
z żo ny obranie, chwycił ją 
za włosy i bijąc kijem, obna-
żoną popędził do mieszkania 
domniemanego przyjaciela. 
Wtargnąwszy do mieszkania 
Owczarka, zwyrodniały mąż 
rzucił na pół om dlałą ofiarę 
na podłogę i zadawał jej razy 
kijem po głowie.  
Zanim zaskoczony awanturą 

Owczarek zdołał wyrwać  
oszalałemu oprawcy kij z ręki, 
Ucieszna, która doznała pęk-
nięcia podstawy czaszki, 
po chwili zmarła. 

 
Za werbunek ochotników 

do czerwonej Hiszpanji. 
W sobotę zakończy! się  

w sądzie okr. proces przeciwko 
urzędnikowi pryw. Stefanowi 
Ciołko, oskarżonemu o przy-
należność do KPZU i... werbu-
nek ochotników do czerwonej 
armji hiszpańskiej, oraz prze-
ciwko motorowemu tramwaju 
Mikołajowi Łozińskiemu, 
oskarżone-mu o udzielenie 
Ciołce pomocy. Trybunał ska-
zał Ciołkę na 6 lat, a Łozińskie -
go na 2 lata więzienia. 

 
Zasypali Zaolzie fałszy-

wymi 10-złotówkami. 
Przed sądem okr. karnym 

w Cieszynie odpowiadał Jan 
Karbownik z Dąbrowy Górni-
czej, przebywający od kilku 
miesięcy w więzieniu śled-
czem za kolportowanie fałszy-
wych 10-złotówek. Karbownik 
przybył na Śląsk Zaolziański 
wraz  
ze wspólnikiem, kupował 
głównie w Trzyńcu towary 
i płacił za nie fałszywemi 10-
złotówkami. Policja zatrzy-
mała Karbownika i odstawiła 
do Cieszy na. Jego wspólnik 
zbiegł. Sąd ukarał Karbownika 
5-letniem więzieniem i po wy-
roku odprowadzono go 
do więzienia”. 

opr. żar

Pierwsza strona i wyszczerzone zęby. „Dzięki wyjątko -
wemu działaniu Kalodontu zęby są mocne i zdrowe”

Kradzieże, mordy, procesy polityczne. 
A w tle nadciągająca nieuchronnie wojna z Niemcami

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL II RP

N ieszczęsny Francuz 
ma swoje miejsce 
w historii powszech-
nej z jednego, acz 

ważkiego powodu: 5 stycznia 
1757 roku zamachnął się 
na życie króla Francji Ludwika 
XV. Dodajmy: bezskutecznie. 

Ze scyzorykiem w ręku 
Damiens wywodził się 

z biednego chłopstwa, potem 
był zaciężnym żołnierzem, 
wreszcie sługą domowym 
w kolegium jezuitów w Pa-
ryżu, gdzie pracował do mo-
mentu, gdy ożenił się z tam-
tejszą kucharką. Po tym wy-
darzeniu najmował się jako 
służący do wszystkiego 
w mieszczańskich domach. 

Żył spokojnie, więc 
do końca nie wiadomo, dla-
czego owego feralnego dnia  
5 stycznia o godz. 16, gdy  
król wsiadał do powozu 
przed Wersalem, Damiens 

ominąwszy strażników  
dźgnął go scyzorykiem i zra-
nił. Po tym czynie nie próbo-
wał uciekać i został zatrzy-
many. Król krzyknął: „Niech 
zostanie aresztowany, lecz  
nie róbcie mu krzywdy!”. 

Makabreska 
Dzięki temu okrzykowi 

Damiens ocalił życie, lecz 

wolałby zapewne zginąć 
od razu od ciosów strażni-
ków. Po 10 rozprawach  
26 marca został – jako królo-
bójca – skazany na  śmierć 
przez rozerwanie końmi  
i poćwiartowanie. 

Wcześniej przeżył jednak 
gehennę. Najpierw torturo-
wano go rozpalonymi 
do czerwoności szczypcami; 
jego rę ka, którą zamachnął 
się na Ludwika XV, została 
spalona siarką. Następnie 
w jego rany wlano stopiony 
wosk, ołów i wrzący olej. 
Po kilku godzinach został 
ostatecznie odda ny w ręce 
słynnego ówczesnego kró-
lewskiego kata, Charlesa- 
-Henri Sansona i jego 
szesnastu pomocników. 

Damiens w kawałkach 
Przyprowadzono konie 

i przywiązano do jego rąk 
i nóg, lecz zwierzeta nie były 

w stanie rozerwać ciała ska-
zańca. Kaci zostali zmuszeni 
więc do przecięcia jego wię-
zadeł toporem. Po kolejnym 
szarpnięciu koni Damiens  
został rozczłonkowany, co 
wywołało aplauz publiczno-
ści, a jego tors wrzucono 
do ognia. 

Legenda mówi, że krwa-
wej egzekucji Damiensa przy-
patrywał się sam Giacomo 
Casanova, który zapłacił aż 
600 franków za mieszkanie 
z widokiem na szafot, zaś 
do towarzystwa zaprosił 
cztery zachwycone atrakcją 
damy. 

Nie wiadomo, czy to 
prawda, faktem jest zaś to, że 
miejsce urodzenia Damiensa 
zostało zrównane z ziemią,  
a jego żona, córka i ojciec  
zostali wydaleni z Francji 
pod groź bą natychmiastowej 
śmierci w przypadku 
powrotu. opr. stan

ROBERT-FRANÇOIS DAMIENS

Kaźń Damiensa była sporą 
atrakcją. Przedstawiające 
ją ryciny cieszyły się spo -
rym powodzeniem wśród 
paryskiej publiki

NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

Indie, rok 1946. W polskim 
obozie dla dzieci i młodzieży 
w Balachadi dochodzi do ta-
jemniczego napadu na kan-
celarię i kradzieży ważnej 
dokumentacji. Trop prowa-
dzi polskich oficerów wywia-
du do kolejnego obozu 
w Valivade i... do sowieckiej 
siatki szpiegowskiej. 
Marcin Faliński, „Indyjska 
szarada”, wyd. Czarna Owca, 
Warszawa 2025, cena 49,99 zł

Przeciw Sowietom 
w Indiach

Tuż po przedstawieniu znany 
aktor grający główną rolę  
zostaje odnaleziony martwy 
w swojej garderobie. Ofiara 
nie cieszyła się zbyt dobrą 
reputacją i każdy ze świad-
ków mógł mieć motyw, by 
zabić. Wszyscy jednak mają 
niepodważalne alibi… 
Joe Alex, „Śmierć mówi 
w moim imieniu”, wyd. 
Bukowy Las, Wrocław 2025, 
cena 39,99 zł

Z klasyki PRL-owskiego 
kryminału

Barbara Domańska, dzienni-
karka lokalnej gazety i in-
struktorka fitness w świetlicy 
dla kobiet, otrzymuje niety-
powe zlecenie: ma napisać 
artykuł o własnej matce: zna-
nej reporterce, która zginęła 
w niewyjaśnionych okolicz-
nościach. Przeszłość wra-
ca... 
Agnieszka Peszek, „Paprotni-
ki”, wyd. 110 procent, Warsza-
wa 2025, cena 56,90 zł

W Paprotnikach 
nie jest bezpiecznie...

Rok 1925. Pałac Czerniewice, 
Dolny Śląsk. Na hrabiego 
von Babbitza spadają kolejne 
nieszczęścia. Pożar folwarku, 
zniknięcie żony, szalona cór-
ka Anna. Kiedy pałacowy le-
karz zostaje zamordowany, 
do Czerniewic trafia obiecu-
jący student psychiatrii  
Herbert Anwaldt. 
Morek Krajewski, „Głos 
z piekła”, wyd. Znak,  
Kraków 2025, cena 54,99 zł

Czy słyszysz 
głos z piekieł?

rekomenduje 
Bożenna Piskała

Komisarz Igor Brudny od za-
wsze był sam, ale nigdy nie 
czuł się jeszcze tak bardzo 
samotny. Pewnej nocy wdaje 
się w bójkę z mężczyzną, 
który niedługo potem trafia 
na posterunek jako podej-
rzany w sprawie o morder-
stwo. 
Przemysław Piotrowski, 
„Fetysz”, wyd. Czarna  
Owca, Warszawa 2025, 
cena 49,99 zł

Kłopoty to właśnie 
moja specjalność

Kiedy policjanci odbierają 
zgłoszenie o włamaniu 
na zamknięty zimą camping, 
nie spodziewają się aż tak 
makabrycznego odkrycia. 
W środku nocy w jednej 
z przyczep znajdują roz-
członkowane zwłoki męż-
czyzny. Na odciętej ręce...  
śpi nastolatek. 
Lars Kepler, „Lunatyk”, 
Wydawnictwo Dolnośląskie, 
Wrocław 2025, cena 54,90 zł

Komisarz Joona Linna 
na tropie

eprasa.pl 84e56e76d3
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DROBNE
Zdrowie

 STOMATOLOGIA 

  NAPRAWA  Protez Wyszyńskiego 

11A/61 tel. 56 645 45 72 

Usługi

 INSTALACYJNE 

  ELEKTRYK  24h. 600-16-15-17 

  HYDRAULIK  - Elektryk +48 537414100 

 KOMPUTEROWE 

  514-042-236.  Informatyk z dojazdem. 

 PORZĄDKOWE 

 DYWANY,  tapicerki, okna. 
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
DYWANY, tapicerki, okna.
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia  

drobne

w Twojej gazecie  

zlecisz  

bez wychodzenia 

z domu  

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

AUTOREKLAMA 

aktualne
z całej Polski
przetargi

 0011428451

„Nie odchodzi ten, Kto pozostaje w sercach bliskich”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 3 listopada 2025 r. odszedł

kochany Mąż, Tata, Dziadek, Syn i Brat

Cezary Sztal
lat 65

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 
w piątek, 7 listopada 2025 r. o godz. 12.00 
Mszą Św. żałobną w kaplicy krematorium 

przy ul. Grudziądzkiej 194 w Toruniu.
Po Mszy Św. ceremonia pogrzebowa odbędzie się 

na Centralnym Cmentarzu Komunalnym.
Pogrążona w smutku

Rodzina

AUTOPROMOCJA 0010738831

Zleć nekrologi,
ogłoszenia drobne,
życzenia

nek

życz

Z
Biuro ogłoszeń Nowości Dziennika Toruńskiego:
Toruń, czynne: pn.-pt. 8-16
ul Grudziądzka 46-48, tel. 606 537 137
e-mail: lukasz.kopanski@polskapress.pl

 

 

 

WÓJT GMINY LUBICZ
ul. Toruńska 21
87-162 LUBICZ DOLNY
GP.6721.1.2025.VK            Lubicz Dolny, 2025.11.05

OGŁOSZENIE
o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania  

przestrzennego części wsi Młyniec Drugi (rejon kościoła i drogi do Ciechocina)

Na podstawie art. 8h i art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm., zwanej dalej 
ustawą) oraz uchwały Rady Gminy Lubicz Nr VI/64/24 z dnia 3 października 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzania zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części wsi Młyniec Drugi (rejon kościoła i drogi do Ciechocina), obejmującej obszar ograniczony ulicami: Akacjową, Lipową, Mostową i Doliną Drwęcy,

zawiadamiam
o rozpoczęciu konsultacji społecznych, które będą prowadzone w dniach od 6 listopada 2025 r. do 7 grudnia 2025 r. w następujących formach:

1) zbieranie uwag w terminie od 6 listopada 2025 r. do 7 grudnia 2025 r.
2)  dyżur projektanta, który odbędzie się dnia 26 listopada 2025 r. w godz. 14:45-15:45 w siedzibie Urzędu Gminy Lubicz w Lubiczu Dolnym przy ul. Toruńskiej 21,  

w sali nr 4, 
3)  spotkanie otwarte, które odbędzie się dnia 26 listopada 2025 r. o godz. 15:45 w siedzibie Urzędu Gminy Lubicz w Lubiczu Dolnym przy ul. Toruńskiej 21,  

w sali nr 4, 
Z projektem zmiany planu miejscowego wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, można zapoznać się w siedzibie Urzędu Gminy Lubicz w Lubiczu Dolnym przy ul. 
Toruńskiej 21, w pokoju nr 30, w godzinach pracy Urzędu oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie na stronie podmiotowej Urzędu pod adresem: https://www.bip.
lubicz.pl/8049,poddawane-konsultacjom-spolecznym
Uwagi do Wójta Gminy Lubicz należy składać na wzorze formularza pisma stanowiącego załącznik do Rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia  
13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. poz. 2509) i udostępnionego w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Gminy Lubicz pod adresem: https://www.bip.lubicz.pl/7984,formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego
Uwagi na wyżej wskazanym formularzu mogą być wnoszone w postaci papierowej na adres: Urząd Gminy Lubicz, ul. Toruńska 21, 87-162 Lubicz Dolny lub 
w postaci elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres: info@lubicz.pl albo za pośrednictwem 
platformy ePUAP lub systemu e-Doręczeń.
Zgodnie z art. 8g ust. 2 ustawy składający uwagę podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicz-
nej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą oraz może podać dodatkowe dane  
do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Z up. WÓJTA
Agnieszka Klugiewicz-Lewicka

Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej

WÓJT GMINY LUBICZ
ul. Toruńska 21
87-162 LUBICZ DOLNY
GP.6721.1.2025.VK        Lubicz Dolny, 2025.11.05

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. 
U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.) informuję o możliwości zapoznania się 
z projektem zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
części wsi Młyniec Drugi (rejon kościoła i drogi do Ciechocina), obejmującej 
obszar ograniczony ulicami: Akacjową, Lipową, Mostową i Doliną Drwęcy, 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko oraz wymaganymi przez 
przepisy prawa załącznikami i stanowiskami innych organów, w terminie od 
6 listopada 2025 r. do 7 grudnia 2025 r., w siedzibie Urzędu Gminy Lubicz 
w Lubiczu Dolnym przy ul. Toruńskiej 21, pokój nr 30, w godzinach pracy 
Urzędu.
Ponadto, projekt planu zostanie udostępniony w Biuletynie Informacji  
Publicznej pod adresem: https://www.bip.lubicz.pl/8049,poddawane-kon-
sultacjom-spolecznym
Zainteresowani mogą składać uwagi i wnioski w siedzibie Urzędu  
Gminy Lubicz, w terminie do dnia 7 grudnia 2025 r. w formie, o której mowa  
w art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Lubicz.

Z up. WÓJTA
Agnieszka Klugiewicz-Lewicka

Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej

Klauzula informacyjna dotycząca danych osobowych dostępna jest na stronie 
https://www.lubicz.pl/8010,rodo-app oraz w siedzibie Urzędu Gminy Lubicz,  
ul. Toruńska 21, 87-162 Lubicz Dolny.

REKLAMA 0011428606

Firma SPRZEDA
lokal użytkowy w Bydgoszczy

(udział w nieruchomości).

znajdujący się na szóstym piętrze budynku  
usługowo-biurowego (budynek Sanitasu).
Biurowiec położony tuż przy dworcu PKP.

Tel. 510 026 836

REKLAMA 0011426216REKLAMA 0011426216

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011425539

eprasa.pl 84e56e76d3
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Niechciane blizny
 � Silikon, kortyzol i skalpel w leczeniu niechcianych pamiątek po urazach skóry

Maja Erdmann

Rany nie zawsze goją się 
tak, jakbyśmy chcieli. 
Czasami na skórze zostają 
nieestetyczne blizny. Jak 
ich uniknąć?

Wygląd blizny zależy od ro-
dzaju uszkodzenia i  przebie-
gu gojenia rany. Ma na to rów-
nież wpływ wiek, genetycznie 
uwarunkowane procesy rege-
neracyjne, a nawet… dieta. 

Co to jest gojenie?
Do prawidłowego gojenia 
się ran potrzebny jest przede 
wszystkim kolagen. Jeśli skó-

ra wytwarza go w odpowied-
niej ilości, blizna zasklepia się 
łatwo i  jest płaska. Gdy tego 
białka jest za mało, ubytki 
w  skórze nie zostaną zredu-
kowane. Także nadprodukcja 
kolagenu nie jest korzystna, 
powstają bowiem wtedy bli-
znowce, które są wypukłe, 
a  więc bardzo widoczne na 
skórze. 

Leczenie zabiegowe
Istnieje kilka chirurgicznych 
metod radzenia sobie z  bli-
znami. Jeśli blizny są wklęsłe, 
jak te po trądziku, usuwa się 
je wycinając pasemko skóry 
i  zamyka się niewielką ranę 
szwem. Blizna staje się pła-

ska, a  więc mniej widoczna. 
Można też uzupełnić ubytki 
kolagenem lub kwasem hialu-
ronowym. 

Inaczej leczenie wygląda, 
gdy blizny są wypukłe i prze-
rośnięte. Powstają zazwyczaj 
po oparzeniach, zakażeniu 
rany czy rozległej interwen-
cji chirurgicznej. Taka blizna 
przerostowa często tworzy 
się tam, gdzie skóra jest pod-
dawana naprężeniom lub 
gdzie rozwija się stan zapal-
ny. Leczenie polega na sto-
sowaniu opatrunków siliko-
nowych i leków, które mogą 
spowolnić produkcję kolage-
nu, takim lekiem jest na przy-
kład kortyzolem.

Preparaty z apteki
W  aptekach można kupić 
wiele rodzajów środków, 
które pomogą w  regenera-
cji skóry i  zapobiegną po-
wstawaniu bliznowców. Ale 
uwaga, trzeba je stosować 
po konsultacji z  lekarzem. 
Używamy ich bowiem do-
piero wtedy, gdy rana już się 
zasklepi i  nie będzie niczym 
zainfekowana. Na jakiej zasa-
dzie działają takie preparaty? 
Zapewniają stałe nawilże-
nie blizny przy zachowaniu 
przepuszczalności tlenu, co 
wspomaga jej regenerację. 
Przy okazji wykonujemy też 
masaż, który nie dopuszcza 
do rozrostu blizny. Żele, kre-

my czy plastry zmniejszają 
też swędzenie i  uczucie cią-
gnięcia skóry. 

Dojrzewanie blizny 
Aby blizna nie była szpecą-
cą pamiątką, trzeba przede 
wszystkim dbać o  higienę, 
tak, by zapewnić dobrą rege-
nerację. Blizna musi dojrzeć, 
by stać się integralną częścią 
skóry. Czasami trwa to lata-
mi. Trzeba ją chronić przed 
otarciami i  nadmiernym 
uciskiem. Ważne też, by nie 
wystawiać blizny na słońce. 
Promieniowanie UV może 
doprowadzić do powstawa-
nia przebarwień i  poparzeń 
skóry.CP

Na to, jak będzie wyglądać blizna, wpływ ma również wiek, genetycznie uwarunkowane procesy regeneracyjne, a nawet… nasza dieta

Po operacji 
Rozległe blizny, jak na przy-
kład te po cesarskim cięciu, 
zazwyczaj goją się długo 
i  wymagają specjalnego 
traktowania. Aby zapobie-
gać powstawaniu zrostów 
i  przerostów blizn, stosu-
je się zabiegi �zjoterapeu-
tyczne, takie jak masaż, 
rolowanie skóry, głaskanie 
i  rozcieranie, a  następnie 
manualna praca z  blizną, 
włącznie z odpowiedni ćwi-
czeniami. 

Najtrudniejsze do wyle-
czenia są wypukłe blizny, 
które przerastają oryginalne 
uszkodzenie skóry - to bli-
znowce. Zwykle nie goją się 
one same. Potrzebne jest 
wstrzykiwanie do ich wnę-
trza preparatów z  kortyzo-
lem. W  aptekach znajdzie-
my też plastry zawierające 
wyciągi ziołowe.

ZDROWIE - REKLAMA A
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Wiary we własne możliwości 
będzie Ci można dzisiaj tylko 
pozazdrościć. Horoskop 
dzienny zapowiada, że dużo 
dzięki temu osiągniesz. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Zadbaj o równowagę między 
pracą a odpoczynkiem.  
Horoskop na dziś wyraźnie 
mówi, że relaks potrzebny Ci 
jest jak mało kiedy. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Pomysłowość będzie 
Ci sprzyjać. Horoskop dzien-
ny na czwartek radzi wyko-
rzystać okazję do rozmowy, 
która otworzy nowe drzwi. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Skup się na sobie. Horoskop 
dzienny to wskazówka,  
by zrobić coś, co ukoi duszę. 
Nie pozwól, by cudze emo-
cje zaburzyły Twój spokój. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Chętnie wejdziesz we współ-
prace z innymi osobami.  
Horoskop na dziś zapowia-
da, że wspólny wysiłek przy-
niesie bardzo dobre efekty. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Zadbaj o szczegóły. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi,  
że precyzja będzie kluczem 
do sukcesu. Uporządkuj to, 
co od dawna odkładasz. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach przy-
niesie Ci spokój. Unikaj spo-
rów. Horoskop dzienny wró-
ży, że dzięki temu zyskasz 
coś cennego – zrozumienie. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian – przyniosą 
odrodzenie. Horoskop 
na dziś zapowiada, że los  
postawi na Twojej drodze 
kogoś, kto Cię zaskoczy. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień pełen inspiracji. Horo-
skop dzienny na czwartek mó-
wi, że Twoje marzenia nabiorą 
realnych kształtów. Zrób 
pierwszy krok, nie czekaj. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Upór popłaca. Dziś możesz 
osiągnąć coś, o czym ma-
rzysz. Horoskop dzienny  
radzi pamiętać jednak, 
by nie działać samotnie. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twój umysł błyśnie nowymi 
ideami. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by zaskoczyć in-
nych świeżym spojrzeniem, 
ale słuchać też opinii bliskich. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje będą dominować.  
Zaufaj przeczuciu – horoskop 
dzienny na czwartek mówi,  
że ono Cię nie zawiedzie. Ktoś 
może okazać Ci wsparcie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Zakończyła się trasa byłego 
prezydenta RP po Stanach 
Zjednoczonych. Po wielu ty-
godniach wystąpień i licz-
nych spotkań były prezydent 
kilka dni temu wrócił 
do Gdańska. W rozmowie 
z „Faktem” przyznał, że 
w czasie pobytu za oceanem 
nie rozmawiał z żoną. – Dali-
śmy sobie czas, by odpo-
cząć od siebie – wyznał.

Lech Wałęsa odpoczywał 
od żony

Ciało i dusza to najczulsze barometry naszego życia 

Małgorzata Foremniak w „Wysokich obcasach”  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Celebrytka wyskoczyła z dzieć-
mi i partnerem do stolicy 
Włoch. Pretekstem był chrzest 
jej siostrzeńca w polskim ko-
ściele św. St. Kostki. Aktorka 
pochwaliła się na Instagramie 
relacją z wypadu i mnóstwem 
zdjęć. Widać na nich, że w cią-
gu trzech dni zaliczyła najważ-
niejsze atrakcje turystyczne 
Rzymu i Watykanu.

Olga Frycz  
zaliczyła atrakcje

54-letnia aktorka gościła 
w podcaście „Zza kulis”. 
W trakcie rozmowy poruszy-
ła temat przemijającego cza-
su i swojego wieku. – Ja się 
bardzo dobrze czuję ze so-
bą, ale chciałabym mieć 10 
lat mniej. Upływający czas 
jest dla mnie przerażający – 
stwierdziła. I dodała: – Nikt 
mnie nie przekona, że więk-
szość swojego życia mam 
za sobą. Nie ma opcji, ale jak 
sobie pomyślę, ile czasu 
jeszcze mi zostało, to jest mi 
k***a strasznie przykro 
– podsumowała. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Izabeli Kunie  
jest przykro

W TELEWIZJI

Życie toczy się dalej
Polsat Film, 21:00
Claire (Jane Fonda) i Evelyn 
(Lily Tomlin) spotykają się 
po latach na pogrzebie 
wspólnej przyjaciółki. Po-
stanawiają zemścić się na 
wdowcu, który skrzywdził 
kiedyś Claire. Do wymierze-
nia sprawiedliwości brakuje 
im tylko... broni.

Słodziak
TVP Kultura, 21:05
Inspirowana historią życia 
Shii LaBeoufa opowieść o 
zmaganiach młodego aktora 
z rzeczywistością i własnymi 
demonami. Kolejne etapy 
życia aktora portretują Noah 
Jupe oraz Lucas Hedges. La-
Beouf wciela się (odważnie  
i być może w ramach terapii)
w trudną, niewdzięczną rolę 
własnego ojca.

Ciemna strona starożytnej 
Grecji
Polsat Viasat History, 22:00
Starożytna Grecja kojarzy 
nam się z filozofią i demo-
kracją, ale ta wielka cywili-
zacja miała również swoją 
mroczną stronę, którą ten 
serial ukazuje od najwcze-
śniejszych czasów aż po 
epokę helleńską.

Szepty mroku 3
AMC, 22:00
Akcja kolejnej części roz-
poczyna się sześć miesięcy 
później. Porucznik Leaphorn 
i Jim Chee prowadzą śledz- 
two w sprawie zaginięcia  
dwóch chłopców. A Berna- 
dette Manuelito, która roz- 
poczęła nowe życie 800 
kilometrów od domu, odkry-
wa spisek związany z prze-
mytem ludzi i narkotyków.

 1) dawna nazwa czarnej pas-

  ty do butów,

 6) naczynie na herbatę,
 10) płonie podczas igrzysk olim-
  pijskich,
 11) bezdomny kloszard neapo-
  litański,
 12) buława używana przez star-
  szyznę zaporoską,
 13) oczyszcza podejrzanego z 
  zarzutów,

 14) fortel Onufrego Zagłoby,
 17) zajęcie na boku, dodatko-
  wa praca,

 20) … Przybylska z estrady,
 23) zastój w gospodarce, sta-
  gnacja,
 25) ptak budujący gniazda w 
  sitowiu,

 27) tnąca krawędź narzędzia,
 28) podstawa aparatu fotogra-
  ficznego,
 30) średniowieczny aktor wę-
  drowny,

 32) wyższy duchowny katolicki,
 33) zgrubienie na powierzchni 
  ciała,
 35) … Papierów Wartościowych 
  w Warszawie,

 36) … Jan Okoń, polski poeta,
 37) rodzaj sieci rybackiej,
 38) „… o Basię”, powieść Kor-
  nela Makuszyńskiego,
 39) puszysty ogon wiewiórki.
 Pionowo:

 1) miejsce pracy Ignacego 
  Rzeckiego,
 2) celny lub skarbowy,
 3) zły duch w wierzeniach arab-
  skich,
 4) kieliszek wódki dla Niemca,

 5) ruchy mięśni twarzy,
 6) ubezpiecza kolumnę wojska,
 7) trzeci okres mezozoiku,
 8) krewny w linii męskiej,
 9) śpi często na zapiecku,
 15) modląca się postać w sztuce,
 16) harcerz z Wielkiej Brytanii,
 18) europejski kraj z Rygą,
 19) Lukullusa lub Baltazara,
 21) staropolska jednostka miary,
 22) Wielki lub Mały na niebie,

 24) bezsensowna, pusta gada-
  nina,

 26) cisza na morzu, flauta,
 28) cienki, mocny sznurek,
 29) klątwa kościelna, ekskomu-
  nika,
 30) „Pieprz i …”, program pod-
  różniczy,
 31) indygo lub tanina,
 34) „… według Kiepskich”, pol-
  ski serial komediowy.

KRZYŻÓWKA NR 172

ROZWIĄZANIE NR 171
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Wszystkie mecze będą trans-
mitowane na kanałach Polsatu 
Sport: w Polsacie Sport 1, Pol-
sacie Sport 2 i kodowanych Pol-
sat Sport Premium i oraz Polsat 
Sport Premium 2. Najpierw 
czyli o godz. 18:45, odbędą się 
równocześnie mecze NK Celje 
– Legia i Sparta Praga – Raków. 
Potem o godz. 21:00 czekają 
nas spotkania Rayo Vallecano 
– Lech i Shkendija Tetowo – Ja-
giellonia. Nie będzie darmo-
wego streamu w internecie; 
za dostęp do platformy Polsat 
Box Go trzeba zapłacić 50 zło-
tych.  

Legię czeka wymagające za-
danie. Zagra z trzecim w tabeli 
Celje, który wygrał dotąd 
i z Shamrock Rovers (2:0), 
i AEK-iem Ateny (3:1). W jego 
kadrze nie brakuje polskich ak-
centów. Pewnie miejsce w skła-
dzie mają były stoper Śląska 
Wrocław Łukasz Bejger oraz 
występujący na lewym boku 
Artemijus Tutyskinas, którego 
możemy kojarzyć z gry dla ŁKS 
Łódź i reprezentacji Litwy. 
Zgłoszony do rozgrywek został 
jeszcze Żan-Luk Leban. Młody 
bramkarz reprezentacji Słowe-
nii fachu uczył się w warszaw-
skiej szkółce Escoli Varsovia. 
Z Legią na mecz nie polecieli 
kontuzjowani Arkadiusz Reca 
i Noah. Tymczasowy trener 
Inaki Astiz liczy, że drużyna za-
gra tak jak w końcówce ligo-
wego klasyku z Widzewem 
Łódź (1:1). Gra toczyć się będzie 
na stadionie mogącym pomie-
ścić około 13 tys. chętnych. Za-

gwiżdże hiszpański sędzia Ja-
vier Alberola Rojas. Według 
bukmacherów to rywale naszej 
drużyny są nieznacznym fawo-
rytem.  

Drugi raz z rzędu do Czech 
zawitał właśnie Raków. Zespół 
Marka Papszuna pod koniec 
października ugrał remis (1:1) ze 
zdobywcą krajowego pucharu, 
Sigmą Ołomuniec. Teraz zada-
nie wydaje się trudniejsze, po-
nieważ w stolicy zagra z preten-
dentem do tamtejszego tytułu, 
Spartą, która na krajowym po-
dwórku ma tyle samo punktów 
co faworyzowana Slavia. W Li-

dze Konferencji radzi sobie póki 
co ze zmiennym szczęściem. 
Drużyna prowadzona przez 
Duńczyka Briana Priske (wcze-
śniej był trenerem Jakuba Mo-
dera w Feyenoordzie Rotter-
dam) rozbiła wprawdzie 
Shamrock Rovers (4:1), ale po-
tem uległa HNK Rijeka (0:1) 
i w tabeli jest za niepokonanym 
Rakowem – na piętnastym miej-
scu. W Rakowie mimo to zdają 
sobie sprawę ze skali wyzwania. 
Piłkarze są zmotywowani nie-
dzielną wygraną nad Jagiellonią 
Białystok. Trenerowi sen z po-
wiek spędzają kontuzje. Do dłu-

giej listy dołączył Jean Carlos 
Silva.  

Jeżeli Legię i Raków czekają 
wyzwania, to cóż powiedzieć 
o Lechu, który zdążył już prze-
grać z półzawodowym Lincol-
nem Red Imps (1:2) z Gibral-
taru, a teraz wystąpi przeciwko 
hiszpańskiemu Rayo Valle-
cano. Nasz mistrz jest daleki 
od formy. W weekend szczęśli-
wie uniknął domowej porażki 
z Motorem Lublin (2:2), z któ-
rym przegrywał od 20 minuty 
0:2. Teraz z kolei poprzeczka 
może być zawieszona tak wy-
soko jak w meczach z Crveną 
zvezdą Belgrad w el. Ligi Mi-
strzów czy Genkiem w el. Ligi 
Europy. Rayo potrafiło już 
w tym sezonie zremisować 
z Barceloną Roberta Lewan-
dowskiego i Wojciecha Szczę-
snego. Jest też podrażnione ło-
motem od Villarrealu (0:4) po-
przedzonym zaskakującym re-
misem z Hacken (2:2) w Lidze 
Konferencji.  

Po zadyszce w rodzimej Eks-
traklasie (dwie porażki z rzędu) 
na zwycięską ścieżkę zamierza 
powrócić Jagiellonia. Są po-
wody ku temu, by sądzić, że tak 
faktycznie się stanie. W Lidze 
Konferencji drużyna Adriana 
Siemieńca radzi sobie bowiem 
rewelacyjnie; na inaugurację 
pokonała maltański Hamrun 
(1:0), a następnie zremisowała 
na wyjeździe z bardzo wyma-
gającym Strasbourgiem (1:1), 
który przecież chwilę wcześniej 
ugrał na swoim podwórku re-
mis z samym PSG. Teraz rywa-
lem Dumy Podlasia będzie ma-
cedońska Shkendija, która 
przegrała ze wspomnianym 
Rayo (0:2) i skromnie pokonała 
irlandzki Shelbourne (1:0) 
po samobójczym trafieniu. 
Mieć się na baczności powinni 
boczni obrońcy, bo w Tetowie 
showmanem jest bramko-
strzelny skrzydłowy rodem 
z Senegalu Fabrice Tamba. ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Polskie zespoły 
 zagrają na wyjeździe. Legia 
Warszawa zagra w Słowenii, 
Raków Częstochowa w Pra-
dze, Jagiellonia Białystok 
w Macedonii Północnej, zaś 
Lech Poznań w Hiszpanii.

Nasze drużyny walczą 
o punkty w Lidze Konferencji 

Robert Lewandowski po wybit-
nych latach spędzonych w Bo-
russii Dortmund i w Bayernie 
Monachium, w lipcu 2022 roku, 
trafił za 45 milionów euro do FC 
Barcelony. Przez ponad trzy lata 

w „Dumie Katalonii” zdobył 105 
bramek w 157 meczach. W 52 
meczach poprzedniego sezonu 
strzelił 42 gole i zaliczył 3 asysty. 
W obecnych rozgrywkach klu-
bowych trafił do siatki 4 razy 
w 10 meczach, gdyż dwukrotnie 
pauzował z powodu urazów 
mięśniowych.  

Polski goleador wątpi, czy 
w obecnym sezonie uda mu się 
powtórzyć statystyki z sezonu 
2024/25. – Jeśli chodzi o liczby, 
nie wiem, czy uda mi się to po-
wtórzyć, ponieważ opuściłem 
wiele meczów z powodu kontu-
zji, ale kiedy wrócę na boisko, 

moje minuty i bramki prawdo-
podobnie będą takie same. Ro-
zumiem, że w moim wieku nie 
mogę grać tak dużo jak kiedyś, 
ale radzę sobie dobrze. Trenuję 
na bardzo wysokim poziomie 
i jeśli gramy zespołowo, to na-
szym napastnikom jest bardzo 
łatwo. Jeśli będziemy ciężko pra-
cować, rezultaty przyjdą – 
stwierdził Lewandowski. 

Zapytany o umowę z Barce-
loną, która wygasa 30 czerwca 
2026 roku „Lewy” powiedział, 
że zachowuje spokój. – Jeśli cho-
dzi o moją przyszłość, to zacho-
wuję spokój. To coś, o czym po-

myślę później. Teraz są ważniej-
sze rzeczy – drużyna i moja re-
prezentacja. Skupiam się na tym, 
żeby robić wszystko, co w mojej 
mocy, aby wygrywać mecze 
i trofea. Teraz to mam w głowie. 
W tym momencie nie myślę 
wiele o przyszłości, nie spieszę 
się z tym. Kluczowe będą odczu-
cia na koniec sezonu – powie-
dział 37-latek. 

Zapytany o swój stan zdrowia 
po kontuzjach, szczególnie mię-
śniowej, kilkunastodniowej, Po-
lak odpowiedział, że fizycznie 
czuje się dobrze i teraz skupia się 
na grze i pomocy drużynie. – Fi-

zycznie czuję się bardzo dobrze 
po wyleczeniu urazu. Dostałem 
już minuty w ostatnich dniach, 
teraz najważniejsze dla mnie jest 
to, w jaki sposób mogę pomóc 
drużynie, aby wygrać kolejne 
spotkania – oznajmił. 

Opowiedział też o wpływie 
gry w reprezentacji na jego kon-
dycję fizyczną. – W tym sezonie 
straciłem sporo czasu na grę, 
ale gra w reprezentacji na-
prawdę mi pomogła. Plan, 
który realizowałem, był skro-
jony specjalnie dla mnie. Do-
świadczeni trenerzy doradzili 
mi, jakie ćwiczenia będą dla 

mnie najbardziej korzystne i je-
stem bardzo zadowolony z re-
zultatów. Czuję się świetnie 
i mam nadzieję, że będę mógł 
grać na najwyższym poziomie 
do końca sezonu. Kiedy mamy 
do rozegrania tak dużo meczów 
w trakcie sezonu, ważne jest to, 
aby w decydujących momen-
tach rozgrywek być w najlep-
szej formie. Jestem w futbolu 
od wielu lat, dysponuję sporym 
doświadczeniem, wiele widzia-
łem, więc zachowuję spokój. 
Ważne jest to, jak kończysz se-
zon, a nie jak zaczynasz – wy-
znał. ą

Daniel Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Robert Lewan-
dowski przed meczem 4. ko-
lejki Ligi Mistrzów wypowie-
dział się nt. kontuzji, strzelec-
kiej skuteczności i swojej 
przyszłości w Barcelonie oraz 
reprezentacji Polski.

„Lewy” o swojej przyszłości: „Ważne, jak kończysz, nie jak zaczynasz”

Selekcjoner reprezentacji Pol-
ski Jan Urban powołania 
na dwa ostatnie mecze zasad-
niczej fazy eliminacji do mun-
dialu, z Holandią i Maltą, 
ogłosi w piątek 7 listopada. To 
wszystko przez mecze repre-
zentantów w europejskich pu-
charach. Reprezentanci sta-
wią się na zgrupowanie w po-
niedziałek 10 listopada, 
po weekendowych meczach 
ligowych. 

Kadrowicze przyjadą tym ra-
zem nie do Katowic, tak jak 
w czerwcu, wrześniu i paździer-
niku, a wrócą do Warszawy, 
gdyż pierwszy mecz w listopa-
dzie zagrają z Holandią na PGE 
Narodowym 14 listopada. W po-
niedziałek nie będzie jednak 
konferencji prasowej. Pierwszy 
dzień medialny odbędzie się 
w Święto Niepodległości, czyli 
11 listopada. 

Poza konferencją prasową 11 
listopada piłkarze mają w pla-
nach pierwszy trening. Prawdo-
podobnie odbędzie się on w Le-
gia Training Center (LTC) w pod-
warszawskich Książenicach. 
Mecz z Holandią na PGE Naro-
dowym odbędzie się w piątek 14 
listopada. Następnego dnia ka-
dra wyleci na Maltę i tam już roz-
poczną przygotowania do ostat-
niego meczu zasadniczej części 
eliminacji – z Maltańczykami. 

Polacy zajmują drugie miej-
sce w grupie G z dorobkiem 13 
punktów. Biało-Czerwoni tracą 
trzy punkty do Holandii, a o trzy 
wyprzedzają Finlandię. Jeśli Po-
lacy pokonają Oranje, to za-
pewne zakończą eliminacje z ta-
kim samym dorobkiem punkto-
wym. Niestety, nie wyprzedzą 
ich, samym lepszym bilansem 
dwumeczu (w Rotterdamie padł 
remis 1:1). 

Polacy w przypadku pokona-
nia Malty, zapewnią sobie mar-
cowe baraże. Mundial 2026 roz-
pocznie się w czerwcu. Na naj-
ważniejszy turniej piłkarski 
na świecie, do USA, Meksyku 
i Kanady, po raz pierwszy przy-
jadą nie 32 reprezentacje (od 
1998 do 2022), ale do aż 48.  

ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wiemy, kiedy 
selekcjoner reprezentacji 
Polski Jan Urban ogłosi po-
wołania na listopadowe me-
cze eliminacji mistrzostw 
świata z Holandią i Maltą.

Wiadomo, kiedy Urban 
ogłosi powołania!  
Kadra wraca do Warszawy 

Jagiellonia Białystok w 3. kolejce Ligi Konferencji 
będzie rywalizować ze Skendiją Tetovo
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Najbliższym przeciwnikiem drużyny prowadzonej przez 
Jana Urbana będą Holendrzy. Powołania poznamy w piątek
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16 Nowości Dziennik Toruński 
Czwartek, 6.11.2025

Gala ma stać się jedną ze sporto-
wych wizytówek regionu i wy-
darzeniem promującym młode 
talenty. - Każdemu trenerowi 
leży na  sercu sportowy rozwój 
naszego miasta, dlatego byliśmy 
otwarci na współpracę z lokal-
nymi klubami. Efektem tego 
będą pojedynki zawodników tre-
nujących w różnych miejscach, 
ale z ogromnym sercem do walki 

- zapewnia Michał Grabarek, or-
ganizator gali. - Jedną z głów-
nych idei zarówno Sport Lab Fi-
ght, jak i Bydgoskiego Wieczoru 
Sportów Walki była promocja 
młodych talentów. Wiemy, że za-
wodnicy, aby się rozwijać, mu-
szą mieć możliwość startów 
i obycia z dużą imprezą. To do-
świadczenie z pewnością zapro-
centuje w przyszłości. 

W karcie walk nie zabraknie 
pojedynków w różnych formu-
łach: BJJ, MMA, boksu i K-1. Ca-
łość odbędzie się pod czujnym 
okiem gościa specjalnego - Ma-
meda Chalidowa. Jest okazja, by 
zrobić sobie zdjęcie, zdobyć au-
tograf czy „zbić piątkę” z tym 
znanym zawodnikiem. 

Gala Sport Lab Fight odbędzie 
się w sobotę (8.11), w  Grupa Mo-
deratora Arena (ul. Toruńska 59). 
Bilety są dostępne w serwisie Bi-
leterka.com, a także stacjonarnie 
w Centrum Sportu Grabarek. 

 
Program Gali Sport Lab Fight 
godz. 14:30 - otwarcie bram 
godz. 15:00 -18:00 - walki amatorskie 
godz. 19:00 - prezentacja zawodników + otwar-
cie strefy VIP  
godz. 19:30 - rozpoczęcie walk karty głównej 

 
A już w piątek (7 listopada) 

odbędzie się oficjalna ceremonia 
ważenia zawodników. Początek 
wydarzenia o godz. 17:00, w Ga-
lerii Handlowej Focus przy ul. Ja-
giellońskiej w Bydgoszczy.

Magdalena Zimna
magdalena.zimna@polskapress.pl 

SPORTY WALKI. Gala  Sport Lab 
Fight odbędzie się w sobotę 
w Bydgoszczy.  Zawodników 
można zobaczyć również 
dzień wcześniej. 

Chalidow gościem gali 
w Bydgoszczy

Spadli z pozycji lidera Betclic 2. 
Ligi i odpadli z rozgrywek STS 
Pucharu Polski. Jednak więk-
szych pretensji do biało-zielo-
nych mieć nie można. 

Zespół cały czas jest w ścisłej 
czołówce Betclic 2. Ligi, a pozy-
cję lidera przegrywa z Unią 
Skierniewice zaledwie gorszym 
bilansem goli. Jeśli chodzi o ry-

walizację pucharową, to po-
rażka 0:1 z pierwszoligowym 
Śląskiem Wrocław żadnej ujmy 
nie przynosi. 

- Trochę mieliśmy pecha 
w tym meczu, bo jedynego gola 
straciliśmy przypadkowo po kon-
trataku, a generalnie byliśmy 
równorzędnym rywalem dla 
Śląska i wstydu nie przynieśli-
śmy - twierdzi Tomasz Asen-
sky, prezes klubu. 

Miesiąc rywalizacji grudzią-
dzanie zwieńczyli domowymi 
zwycięstwami nad Sokołem 
Kleczew 2:1 po golach Bartosza 
Zbiciaka i Dominika Frelka oraz 

Sandecją Nowy Sącz 1:0 po tra-
fieniu Beniamina Czajki. Było 
także zwycięstwo u siebie 
nad Chojniczanką Chojnice 2:1 
po dwóch golach Tomasza 
Kaczmarka). 

W międzyczasie przytrafiła 
się wyjazdowa porażka 2:3 
z Wartą Poznań (bramki Oskar 
Sewerzyński i Maciej Mas) i re-
mis 2:2 w delegacji z Rekor-
dem Bielsko-Biała (Kaczma-
rek, Mas). Oba mecze mogły 
i powinny zakończyć się in-
nymi wynikami. 

Oby listopad był jeszcze lep-
szy dla biało-zielonych. ą

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA. Ostatni miesiąc 
był nie do końca udany dla  
Olimpii Grudziądz. 

Biało-zieloni ostatnio trochę słabsi

Nie jest już żadną tajemnicą, że 
Anwil intensywnie szuka no-
wego gracza pod kosz. Kontuzja 
Mate Vucicia nie okazała się naj-
groźniejsza, ale i tak miesiąc bez 
podstawowego środkowego i ab-
solutnie kluczowego gracza dla 
strategii drużyny nie da się funk-
cjonować. Włocławianie son-
dują rynek i zapewne będzie to 
zawodnik nieco innej charakte-
rystyce, bardziej uniwersalny, 
który odnajdzie się w rotacji 
także po powrocie Chorwata. Ma 
to być gracz bardziej mobilny, 
także z rzutem z dystansu.  

Rychłe pozyskanie kolejnego 
obcokrajowca oznacza, że Anwil 
będzie miał ich siedmiu w skła-
dzie i w Orlen Basket Lidze trener 
Grzegorz Kożan będzie zmu-
szony do trudnych wyborów. 
Można tego uniknąć, pozbywa-
jąc się jednego z obecnych graczy 
i to wcale nie musi być trudne. 

Na dziś murowanym kandy-
datem jest Justas Furmanavi-
cius. Litewski skrzydłowy jest 
w rotacji graczem zadaniowym, 
średnio w lidze gra 15 minut, no-
tując na koncie 4,2 punktów. Nie 
imponuje niczym specjalnym - 
25 procent z dystansu, 0,6 zbiórki 
na mecz. Z pewnością oczekiwa-
nia były w klubie większe, a czas 
Furmanaviciusa na parkiecie 
spokojnie można podzielić mię-
dzy Michała Kołodzieja i nowego 
zawodnika, który wkrótce dołą-
czy do zespołu. 

Warto się też zastanowić, co 
począć z Kacprem Borowskim. 
Do Anwilu skrzydłowy dołączył 
jako ostatni i można odnieść wra-
żenie, że tylko dlatego, że akurat 
był na rynku. W lidze zagrał dwa 
razy po 4,5 minuty, w czterech 
meczach FIBA Europe dostał ich 
w sumie 28 i nawet brak Mate 
Vucicia niczego tu raczej nie 
zmieni. 

Skoro Borowski nie gra zbyt 
wiele przy napiętym terminarzu, 
to w ogóle stanie się niepo-
trzebny, gdy Anwil pożegna się 
z europejskimi pucharami i bę-

dzie mógł zawęzić rotację. Sen-
sowym ruchem wydawałoby się 
pozwolić skrzydłowemu na szu-
kanie nowego klubu, a jego gażę 
zostawić ewentualnie w rezer-
wie na ewentualną zmianę 
w przyszłości. 

A ta może się okazać nie-
zbędna na obwodzie. Przegrane 
dwie dogrywki w FIBA Europe 
Cup, przegrany mecz w koń-
cówce w Warszawie sugerują, że 
Anwil ma problemy w tzw. 
crunch timie. 

- AJ, Michał Michał i Isiah Mu-
cius są graczami, którzy są sku-
tecznymi zawodnikami, Fri-
driksson dobrze ich szuka, nato-
miast jest problem z celnością 
tych rzutów. Cały czas szukamy 
optymalnych rozwiązań, aby le-
piej rozwiązywać końcówki spo-
tkać i próbujemy znaleźć sku-
teczne ustawienie. Musimy się 
zastanowić, czy nasze problemy 
są na tyle istotne, aby szukać 
zmian w składzie - mówi trener 
Grzegorz Kożan. 

Na razie te rozwiązanie nie 
funkcjonują, a drużyna z aspira-
cjami do mistrzostwa nie może 
sobie poradzić bez gracza, który 
będzie w stanie brać na siebie 
końcówki wyrównanych me-
czów. W tym wypadku na dziś 
zagrożony wydaje się Nijal Pear-
son i to nie ze względu na braki 
w koszykarskim skillu. Doświad-
czony i ograny w niezłych klu-
bach obwodowy wydaje się być 
mentalnie nieco poza zespołem, 
ma także irytujące skłonności 
do samolubstwa na parkiecie. 

Wiele się może wyjaśnić 
w przyszłym tygodniu. Ewen-
tualna porażka w Salonikach 
ostatecznie przekreśli szanse 
na awans do drugiego etapu 
FIBA Europe Cup i to będzie do-
bry moment, aby wprowadzić 
korekty w drużynie. Nie ma 
w klubie natomiast tematu 
zmiany trenera i Grzegorz Kożan 
cieszy się zaufaniem prezesa Łu-
kasza Pszczółkowskiego. 

 
FIBAEurope Cup - mecz 4. kolejki grupy F 

 
ANWIL  -  LOEWEN BRUNSZWIK 84:65 
(27:13, 15:16, 13:18, 29:18) 
Anwil: Mucius 15 (3), Słupiński 15 (1), Lockett 14 
(1), Fridriksson 9, Michalak 6 (1) - Pearson 9 (1), Sl-
aughter 9 (1), Łazarski 5 (1), Furmanavicius 2, Bo-
rowski 0, Kołodziej 0. 
Brunszwik:  Scuka 10 (2), Worthy 7 (1), Flanigan 
5, Zylka 3, Braun 1 - Njie 15 (1), N’Guessan 10 (1), 
Sherfield 6 (1), Schroder 6, Holloway 2. ą

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl 

KOSZYKÓWKA.  Anwil  szuka 
wzmocnienia pod koszem, 
ale to może nie być koniec 
zmian w składzie. Jest w ka-
drze przynajmniej dwóch 
graczy, którzy nie do końca 
pasują do tej drużyny.

Anwil Włocławek czekają 
zmiany? Pierwszy cel: 
znaleźć środkowego

Mamed Chalidow będzie gościem sobotniej gali Sport Lab Fight w Bydgoszczy
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LEKKOATLETYKA 
Mistrzostwa po mistrzostwach 
Kujawsko-Pomorska Arena To-
ruń zaledwie pięć dni po Halo-
wych Mistrzostwach Świata 
Kujawy Pomorze 26 będzie go-
ścić kolejną, wielką imprezę 
lekkoatletyczną. Na przełomie 
marca i kwietnia odbędą się 
na Bema Halowe Mistrzostwa 
Europy Masters EMACI Toruń 
2026. W zawodach wystartuje 
blisko pięć tysięcy uczestni-
ków, a wciąż można zapisywać 
się do startu w tej imprezie. – Li-
czę, że przyszłoroczne mistrzo-
stwa Europy masters przycią-
gną do Torunia rekordową 
liczbę uczestników. Wierzę, że 
wielu z nich przyjedzie naj-
pierw kibicować gwiazdom 
światowej lekkiej atletyki, a kilka 
dni później samemu stanie 
na nowej nawierzchni, by wal-
czyć o medale. Serdecznie za-
praszam do startu polskich za-
wodników, szczególnie długo-
dystansowców, dla których 
w programie przewidzieliśmy 
biegi crossowe na osiem 
i sześć kilometrów oraz uliczne 
na pięć kilometrów. Warto za-
znaczyć, że w biegu ulicznym 
i crossie, oprócz klasyfikacji in-
dywidualnej, przewidziana jest 
również drużynowa, a ta daje 
kolejne szanse medalowe  - 
mówi Wacław Krankowski, pre-
zes PZLA Masters.  
Już po raz piąty weterani będą 
w Toruniu  rywalizować o me-
dale wielkich zawodów. Arena 
Toruń dwukrotnie – w 2019 
i 2023 roku – gościła uczestni-
ków mistrzostw świata, a także 
dwukrotnie – w 2015 i 2024 – 
mistrzostw Europy.   (jp) 
 
LOTTO 
WTOREK, 4.11 
Multi Multi, godz. 22.00 
5, 7, 9, 11, 16, 20, [26], 28, 35, 37, 44, 
47, 48, 59, 62, 63, 65, 66, 72, 74  
Kaskada, godz. 22.00 
1, 3, 4, 5, 7, 14, 17, 19, 20, 22, 23, 24 
Lotto 
4, 23, 34, 37, 45, 46 
Lotto Plus 
15, 17, 18, 23, 43, 46 
Mini Lotto 
13, 19, 28, 31, 36 
Ekstra Pensja 
1, 7, 10, 28, 32 - 3 
Ekstra Premia 
5, 11, 13, 31, 34 - 4 
Eurojackpot  
3, 21, 22, 33, 39 - 1, 9 
ŚRODA, 5.11 
Multi Multi, godz. 14.00 
2, 8, 13, [23], 28, 32, 33, 40, 41, 43, 48, 
52, 56, 58, 66, 71, 73, 74, 76, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
1, 4, 5, 6, 7, 12, 13, 16, 18, 20, 23, 24

 
SPORT
www.sportowy24.pl

MKS Sokoły zapraszają kibiców na hokejowy  „Christmas CUP”, 
który odbędzie się w sobotę na toruńskim Tor-Torze. Jest to turniej, 
który jest rozgrywany w Toruniu nieprzerwanie od 2011 roku i  to  
jeden z najstarszych turniejów młodzieżowych  odbywających się 
cyklicznie w Polsce. W tym roku zobaczymy na lodowisku jedena-
ście drużyn. W planach są nie tylko mecze, ale także inne konku-
rencje drużynowe. Ceremonia otwarcia turnieju o godzinie 11:30.

HOKEJ 
Turniej świąteczny na Tor-Torze
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I Sokół & Hagric Mogilno po-
chwalił się nową stroną inter-
netową. Pod adresem sokol-
mogilno.pl można znaleźć 
wszystkie informacje o klubie, 
zawodniczkach, zdjęcia i ma-
teriały wideo.

Sokolanki mają nową stronę
SIATKÓWKA 
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